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Fychodzi coózi-unio 4 zedzinie 6. popoładniu, 
i wyjętiiem niedziel i dni twiątecznych. 
Przedytata wynosi: 

, We Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr, 150 kwartalnie złr, 4:50 
Ka prowineji I w całej monarchii Austro-Weglerskie]: 
miesięcznie złr, 2— 


««artalnie . . . « sa, n 6— 
iiłroeanie = e 8.0759 0. 5 n 12— 
Za granicą kwartalnie złr. 7°50. 


„Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostałniego w miesiącu. 

Ka zmianę adresu dopłaeca się 20 ent. 
Iursce pejsdyńczg koużtuje 19 et. 


kafakeja uł. kyczakowska |. 3. Telefoi: 04. 
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jstawy o szkołach przemysłowych, za- 
| żądało ros. ministerjam oświaty od władz miej- 
|scowych wskazania tych miejscowości, w któ- 
rych założenie szkół przemysłowych jost najpo- 
trzebmiejsze. Uwzględnionym ma być również 


Lwów dnia 17. września. 


Dzisiaj odbywają się w Pradze areywa- 
ine wybory uzupełniające do sejmu. Oho- 
dzi nietylko o Samą, STAC: arezsią Hona PIĘ | SW Rey a cenia profonjonijasgt; stosowny 

i tów, i nietylko o to, czy wyjdzie bur- , do zajęcia mieszkańców. 
Saas który aok się dzierzonego przez gy pęt prasa niemiecka (atroanietwo 
18 lat mandatu z prowincji na tej podstawie; że ministerjalne)  Tospoczęła znowu, e ładnego 
Pragi w sejmie nikt lepiej reprezentować nie’ zę strony polskiej powodu, hecę antipolską. 
e jak zel jed sprawy ała Bajt bony? | Sobanski toge pia KRY GA P iiaeaa 
; o to, czy 8 wolnomyślnej Breslauer 4 W rej dano 
O miel się a ke e t których dziełem katrai metih N Niemcem mi ŻA y przy walnych 
jest obecne narodu i stolicy ówietne, podie po- | wyborach do rajchstagu, za główny cel sobie 
dziwn stanowisko, acz Te Mada krą pażsczie 2a, dw ak i = 
woŚe i 
A erlo wiary i rasofilizm jako hasło! żywiołami w Niemczech. a więc i u Polakami. 
wywiesili. Jeżeli młodoczezi zwyciężą, to pozycja Tę radę przyjęła cala prasa kartelowa krzykiem 
iw w ogóle a raz M E | oborze. żę myzka o irzza | 

i y RRSO -| któr z Polakami wszedł w jakikolwiek wy- 
APEA mle cię to zwy olęstwo dosadnie w 0- | barwy atonia? Nie! — sis Geselliger LA 
beenych rokowaniach ugodowych, mło-|u nas rozbrzmiewa tylko jedno hasło: „Hie 
doczesi bowiem wszelką, najsłuszniejszą nawet deutsch -- hie polnisch!“ a „całe bataliony“ 
ugodę z Niemcami czeskimi odtrącnją. y wolnomyślaych Niemców głosować będą na kan- 

Tym zresztą nowym rokowaniom ugodo- | dydatów kartelowych, konserwatystów i naro- 
poł PZA a PY A 

AJ pr 7 lako orespondent Köln. Ztg. 

da jaya SiewibcEiigć ZA ag kw i jeżeli | akceptuje aałkowicie to hasto iisi wlkokcs pre 
3 ie żądać będą, aby w całych Ozechach deutsch — hie polnisch!" i hasło hecy narodo- 
EN Wcilicić odnie rozolacjo wiry wy- | wej będzie a w | orc euzona głośniej 
je zaś podania aby załatwiano po | rozlegało, niż dotychczas, wszyscy wyborey nie- 

Ena jairai w "okolicach za €zeskie uznanych. | ae w pand Zachodnich i a Ept e 
Oświadczył Ka A piei pk ae E eia hre | wystąpią przy praystłych gryborich _sgodoie i 

i i, dr. Bzole w . w zwartym szeregu jnk jeden maż pri 4 
a blo, że wsfkchóć czeska zawiązuje To- | lakom. irpiri wk. iù Breslauer Zig. choć 
kowania s botant SA szlachtą rain a s ars pia was pow pda SATEEN p 

siq. poulu ,%,się na wszystkie bogi wolności, 

w niedzielę Rode TASA niemieckiego | konsokweniną niepesyinciáli Polaków — i to 
komitetu wyborczego dla kurji miejskiej i wiej- | jast prawdą. 

skiej, na którem byli także delegaci niemieckie- 
go komitetu wyborczego dla karji dworskiej. 
Przebieg tego posiedzenia zachowano w taje- 
mniey, wiadomo tylko, że przewodniczący, dr. 
Schmeykał, konferował następnie z ks. Schön- 
burgiem, członkiem szlachty niemieckiej, który, 
jak wiemy, w tej sprawie pośredniczy. 


Wedle Frankf. Zig., rząd szwajcarski 
postanowił, na Polaków i Rosjan przeby- 
wających w Szwajcarji, baczniejszą zwrócić uwa- 
gẹ, a Środki ostrożności, obmyślane przez rząd, 
dotkną także znaną politechnikę zurychską. Gdy 
bowiem dawniej Rosjanie i Polacy, przy zapisie 


Nowy namiestnik Ozech hr. Thun objął 
wczoraj urzędowanie. : a 

Komendernjący we Wiodniu jem, König, 
udaje sią do Hanoweru, zaproszony wprost 
przez cesarza Wilhelma na manewry. 


paszportem i świadectwem ze studjów odnowa, 
teraz każdy ze zgłaszających się winien dołączyć 
świadectwo obyczajów, mogące ich ochronić od 
zarzutu wichrzenia politycznego. Już to nie pier- 
wszy raz puszcza Frankf. Ztg. bąka. o tych 
szczególniejszych zarządzeniach : sżwajcarskich 
przeciw Polakom i Rosjanom, Tymezasem tego 
samego, co od nich, wymagają w Szwajcarji 
także od Włochów, Niemców i t, d., i jak wie- 
my już z Genewy, wydalają zarówno obywateli 
wszelkich państw, 


Według Armee- und Marine Zig były na- 
miestnik Ozech, br. Kraus, ma być mianowany 
prezydentem najwyższego trybunału wojsko- 
wego, którą to posadę już poprzód piastował; 
mimo rangi jeneralskiej nie jest on wojskowym, 
tylko jurystą, wyszedł z audytorjatu. 


m'.dy i a A- msze ST 
do Niemiec, zaczyna się gra w ślepą babkę z po 


Jeż powaawm just 


do tego zakładu, potrzebowali tylko wykasać się | 


Sejm kroaeki został zwołany na 1. pa- 
ździernike. : 


W sobotę odbyło się w Berajewie uro: 
czyste poświęponie katedry katoliekiej 
rzez arcybiskupa Stadlera. W procesji wzięło 
udział przeszło 100 księży, R między tymi bi- 
skupi z Mostaru, Banialuki, Diakowa (Strossma- 
jer), Senie, Kotaru i Lesiny. Na podwóreu ko- 
ścielnym zebrało się do 8.000 „wieśniaków. One- 
daj odbyło się uroczyste przeniesienie Przenajśw. 
Sakramentu. Podczas sumy ozwało się pięć salw 
batalioBu piechoty. Popołudniu odbył się obiad, 
w którym nezestniezyło duchowieństwo wszy - 
atkich wyznań. oraz reprezentanci władz cywi]: 
nych i wojskowych. Areybiskup Stədler wzniósł 
toasty na cześć cesarza, ministra Kallayą i na- 
czelnika kraju jen. Appla, Dla Bośnii utworze- 
nie arcybiskupstwa katolickiego i następne wznie- 
sięnie katedry jest wielce ważne pod względem 
politycznym. Podrza3 gdy tamtejsza ludność pra- 
wosławna, Serbowie patrzą ku Ozarnogórze i 
Serbii, ladność katolicka, tj. Kroaci 84 zadowo- 
leni z obeenego stanu rzeczy. 


Ze względu na zamierzone wprowadzenie 
w guberniach Królestwa Polskiego u- 
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POJEDYNEK. 


(AUMORESKA). 


Paweł i Gaweł serdecznymi byli przyjaciół 
mi. W szkołach już nazywano ich braćmi Sisam- 
skimi, w uniwersytecie nie mówiono o nich ina- 
czej jak: Orestes i Pylades, lab w chwilach 
żywszego humoru: Kastor i Polluks, czyniąc 
tym sposobem aluzję do psiej wierności pier- 
wszego. z e 1 

- Obaj koledzy, po skończeniu jakiem takiem 
stadjów uniwersyteckich, do jednego wstąpili 
biura, w jednym mieszkali pokoju i zamiłowanie 
to jedynki stosowali nieraz do niezbędnych 
rzedmiotów życia, do.... najelementarniejszych 
ozęści ubrania. 

Twardym był bowiem chleb, który spoży- 
wać musieli, lichą zapłata, ciężkiemi warunki 
żywota. Ku chlubie naszych przyjaciół powie- 
dzieć należy, że w tych niewesołych okoliczno- 
ściach wzajemne ich do siebie przywiązanie nie 
zachwiało się ant razu. _ 

Cóż mogło poróżnić Oresta z,Pyladesem ? 

Ozytelnik, który ze zwykłą sobie bystro- 
ścią zawsze wie lapiej od autora, eo sie da- 
lej stanie, odpowie bez namysłu : Cherches la 
emme ! s A 
j Tak jest, szukajcie kobiety; dla niej to i 
przez nią popełnionym został ten czyn sromo- 
tny, który opowiedzieć zamierzamy... 


Panna Laura była trochę kokietką. Obda- 
rzona od natury pięknością i dowcipem (JA8na 
blondynka z czarnemi oezami, wzrost m 
sok zadarty, koło ust pełno figlarnych dołków), 
przytem majętna (była córką 


| wnego doktora), 


ały, no- , mienienia 
[7 


dróżą carewicza następcy do Paryża. § chać 
bowiem, że w decydujących kołach paryskich nic 
o tej podróży nie wiedzą; tyle wszystkiego, że 
w apartamentach ambasady rosyjskiej w Paryżu 
odbywają się reparacje, ale to się każdego lata 
dzieje. 


"Berlińska Post donosi, że esrewi ez 
przywiózł cesarzowi Wilhelmowi list od 
AFA. 

Z Berlina madchodzi wiadomość, że przy- 
byli tam z Petersburga członkowie ambasady 
niemieckiej dla przygotowań na przyjęcie cara. 
Oarowa podobno nie przybędzie do Berlina i za- 
trzyma się na dworze meklemburskim, gdzie ją 
odwidzi cesarzowa niemiecka. e > 

Paryzki korespondent Mosk. Wiedom. pisze : 
„Co do zagranicznej polityki Fran- 
cji, to jest ona dzięki wypadkom dni ostatnich 
zupełnie jasną. Każda wątpliwość, wszelkie 'wa- 
hanie pod tym względem ustało. Francuzi mogą 
się różnić w sprawach swej polityki wewnętrznej, 
ale konserwatyści, umiarkowani republikanie, a 
nawet radykały godzą się w tem, że Francja 
pod każdym względem musi iść ręka w rękę 
z Rosją, i że tylko pod tym warunkiem może 
być uratowaną i utrzymać swą samodzielność 


zbyt wiaoą, Że zabiegów Kastora i Polluksa nie 
brała zbytecznie na serjo, że ani wzdychania 
pierwszego, ani sarkastyczne „boutades* humoru 
drugiego skłonić jej serca nie były w możności. 
Ona — żoną kolejarza, zarabiającogo z trudem 
kilkadziesiąt „papierków“ na miesiąc, ONA, dla 
której napróżno dotąd tracili głowy najznako- 
mitsi pióra koryfeusze ? 

Szlachetny komunizm, w jakim przymuso- 
wo żyli nasi przyjaciele, dopomagał do przedłu- 
żenia i zaostrzenia sytuacji. Owe niezbędne czę- 
ści ubrania, o jakich wspominaliśmy przed chwi- 
lą, rzadko kiedy znajdowały się w dostatecznym 

orządku, aby obaj jednoczośnie na wizytę wy- 
rać się mogli. Ustanowioną więc była pomiędzy 
nimi zgodna kolejka, zrazu strzeżona ze skru- 
pulatną wiernością, później jednak naruszana 
niekiedy podstępnie i — powiedzmy otwarcie 
— najczęściej na korzyść bardziej resolutnego 
Gawła. Ly ; 

Tak stały rzeczy w chwili, którą opisu- 
jemy. be 

Paweł — z razu przeczuciem, później na 
zasadzie pozytywnych dowodów — wyśledził taje- 
mnieę swego przyjaciela. On sam, od dawna już 
ująty wdziękami Laury, oddał jej swoje serce. 
Wiedział o tem i Gaweł, a jednak nie powstrzy- 
mał własnych uczuć — nie tylko stał się Pawła 
rywalem, ale uniesiony prawdziwym „szałem* na- 
miętności, tysiączne wynajdywał pozory, by się 
zbliżać do Laury. To jakaś drobna konsultacja 


medyczna, to zapomniana książka, to inne jakieś | ły 


interesa były mu preteketem. „Znosił to Paweł, 

nareszcie nie może* — jak mówi nasz Fredro. 

Kilkakrotnie więc z tego powodu robił przyja- 

cielowi wymówki. W scenach tych jednak — 

rzecz dziwna — obaj najstaranniej La wy- 
głównej przyczyny — panty Laury. 

— ŹZabrałeś mi wczoraj mankiety — mówił 


zamożnego i sła- | Paweł. 


może zresztą i nie była temu. 


We Lwowie, — Środa dnis 18. Września 1889. 
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narodową. Prosta kwestja jej interesów i wyższa 
sympatja łączy tutaj wszystkich. (o pozostawa- 


łoby Francji, gdyby się wahała zgodzić na 
życzenia Rosji? Sodyni skutek byłby ten, 
że i tak już potężne Niemey zdobyłyby panowa- 
nie nad całą Europą! Tak nierozsądnymi jednak 
Francuzi — co także ich przeciwnicy mogą po- 
świedezyć — już nie są dzisiaj. Dwie rzeczy ma 
Francja w najlepszym stanie: armię i politykę 
zagraniczną. Najbliższe wybory żadnej pod tym 
względem nie sprowadzą zmiany*. 

Jak widzimy, Rosjanie już uważają Francję 
republikańską za lenniezkę caratu | 


Na wiadomość, że Boulanger w sobotę 
opuścił Londyn i w niedziele miał przybyć na 
wyspę Jersey (angielską ,*tuż przy brzegach 
Francji), miuister Oonstans zaniechał podróży 
swojej kandydackiej na prowincję. Odezwy wy- 
borcze Boulangera pozwolono rozłepiać, jeżeli 
a zawierają wycieczek przeciw trybunałowi 
stanu. 


Z Neapolu zapewniają, że złoczyńca, który 
zranił kamieniem Orispiego, przyznał się, 
dodając, że uczynił to z powodu, iż jest repu- 
blikaninem i nieszezęśliwym. Jest rzeczą udowo- 
dnioną, że działał z rozmysłem, ostrzył bowiem 
kamienie, ażeby o ile możności SĘ śmier- 
telmie. Crispi otrzymał dotychczas 1.000 telegra- 
mów kondolencyjnych. 

Ks. Aumale (z Orleanów) wyjechał z Pa- 
ryża do Brukseli, gdzie przez cały ekres wybor- 
czy zabawi na dowód, że jest zupełnie neu- 
tralnym. 

Wiadomości paryskie twierdzą, że istniejący 
porządek rzeczy zwycięży i utrwali się na jakie 


M W a A o 


dwa lata. 


„ Zdaje się, że Crispi nie chce narażać 
polityki swojej na niepewna losy w teraźniejszej 
Izbie, a przeto rozwiąże ją, a wybory odbędą się 
w paździerhiku. Brzydki zamach wielką wyrzą- 
dził przysługę Crispiemu."" ; 


Nunejusz w Lizbonie, ks. Vanutelli, 
otrzyma wkrótce kapelusz kardynalski, poczem 
mianowany zostanie sekretarzem stanu (papieskim 
ministrem spraw zagr.), gdyż kardynał Ram- 
polla dla zdrewia się usunie. 


Z Berlina donoszą: Rumuńska państwo- 
wa oraa czteroprocentowa została kilkakro- 
tnie pokrytą; w tym interesie bawił tu minister 
Stourdza. i 


muy cu WAA „BAeBRRYCH do RALES SYETE 
wozoraj opuścić Jałtę i przybędzie w niedzielę. 
Stronnictwa opozycyjne: przygotowały dwie pe- 
tyeje: do królowej Natalii, żeby stale w Belgra- 
dzie osiadła, a do rządn, żeby królowi Milanowi 
wzbronić powrotu. 

Poseł austrjacki, jen. Thómmel wrócił 
już do Belgradu. 

Z Wiednia donoszą : Doniesienia dzienni- 
ków francuskich, jakoby tutaj uzbrojenia 
serbskie i bułgarskie wzbudzały zanie- 
pokojenie, są zupełnie bezzasadne. Uzbrojenia i 
ćwiczenia te gą objawami zwykłemi; nie ma 
ładnego poważnego stronnictwa w Serbii ani 
w Bułgarji, któreby żywiło jakieś zamiary wo- 
jenne, Ani na chwilę żadne obawy z tego tytułu 
tutaj nie powstały. Ozarnogóra dotknięta głodem, 
a w tem leży jedyny powód obawy, że mogą się 
pojawić bandy brygantów. Ozujność straży po- 
granicznych, w gęstych austr. forteczkach wzdłuż 
gór, jest jednak tak nieustanną, że nawet bry- 

ntyzm staje się niomożliwym. Okoliczność, 
5 tak Serbia jak Bułgarja wszelkich dokła- 
dają starań, ażeby stać silnie pod względem 
wojskowym, jest tutaj przeciwnie uważana za 
bardzo pożądaną tak dla wewnętrznego pokoju 
w tych krajach, jak i dla ich zewnętrznego baz- 
pieczeństwa. 


— I cóż w tem dziwnego? Wszakże na mnie 
wypadała kolej. 

— Tak, to prawda, ale mi ich nie odda- 
teá dziś, wszakże „druga ich strona“ do mnie 
| należała | 


jA : 

— Gdzież jest u djabła j 4 
Gandi J jabła mój kapelusz? 
— Ach, przepraszam cię, 
jem łóżku — tłómaczył się $ 
mi był potrzebny. 

— Jakto? dwa dni z rzędu? — I A 
jadowite jak wąż podejrzenie wkradło się do du- 
szy Gawła. ) 

Tak wrzała cicha, nieėformułowana jeszcze 
dość wyrąźnie wojna. 

Nadchodził właśnie dzień imienin panny 
Laury. Na dzień ten uroczysty z dawna już obaj 
zapsénicy przygotowywali swe serdeczne afekta 
i swe — toalety, każdy w nadziei, że przy zło- 
żeniu życzeń potrafi uchwycić życzliwsze dla sie- 
bie słówko, lub uśmiech ubóstwianej istoty. Ka- 
żdy z nich — nie ukrywajmy smutnej prawdy — 
pragnął ten wieczór zużytkować wyłącznie na 
swoją korzyść i radby był bardzo, aby fortuna i 
losy pozbawić go mogły na ten raz obecności 
rywala. À 

Jakoż złośliwe fatum zrządziło tak, że stara 
Maciejowa, praczka, odznaczająca się dotychczas 
wzorową punktualnością, zachorowała i zawód 
swoim „paniezom* zrobić była zmuszona. Ponie- 
waż wskutek tego wypadku część toalety, bia- 
m obdarzona gorsem, znajdowała się w gar- 
derobie obu przyjaciół w jednym tylko egzem- 
plarzu, a kolej wypadała na Pawła, jemu przeto 
— lubo z żalem — Gaweł musiał ustąpić kolej 
przepędzenia wieczoru w domu doktora. 

Atoli niecierpliwość Pawła popsuła wszyst- 
ko. Nie mogąe przez cały dzień wytrzymać bez 
widoku swej — jak zwał ją — bogdanki upa- 
trzyszywszy chwilę stosowną, wym się ci- 


wołał 


oto jast na mo- 
awał. — Wezoraj 


a Z a ANN 


Jak słychać, bawi w Sofii od 
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soboty 2 |o sprawiedliwości, gdy stoją w konflikcie z pra- 


oficerów austrjackich sztabu jeneralnego, i za- | wami przyrody, w konflikcie z Żywotnymi inte- 


mierzają oni dokładnie zwidzić plac boju pod | resami społeczeństwa. 


Równie nisuzasadnionym 


Sliwnieą, gdzie Serbowie ponieśli znaną klęskę. | jest zarzut oparty na fakcie, ża projektowana re- 


Podług ostatniego obliczenia ludności w r. z. 


forma ostatecznie przy beztestamentowem dzie- 


posiada Bułgarja 8,150.375 mieszkańców, miano- | dziczeniu uszczupla dotychczasowe tak zwane 
wicie 8,141.284 Bułgarów, 11,165 Turków, 5813 | prawa współspadkobiereów, a stawiony w for- 


Gr.ków, 1882 Rumunów, 781 Serbów, 4045 pod-| mie pytania: 


danych austrjackich, a 5965 innych naredowości. 
Osła prawie ludność nie umie czytać i 
805.500 rodzin posiada po 5 do 10 dzieci, 
zaś więcej niż po dziesięcioro. 


Szach perski jadąc z Tyfiisu do domu do 
Teheranu, odwidził dnia 8. b. m. patrjarchę 
wszech Ormian prawosławnych w Ecz- 
miadzynie (w Armenii dziś resyjskiej), na dowód, 
jak to oświadczył, że chce, aby wszyscy jego 
poddani byli na przyszłość według zasad oby- 
watelskiego równouprawnienia traktowani. (Or- 
mian jest w Persji nie wielu). 


„co mają czynić niedziedziczą- 
cy?“ Odpowiedź na to łatwa. Zasługą jest socja- 


RAJ lizmu, że zwrócił uwagę na ignorowaną przez li- 
2.244 | beralnych ekonomistów kwestję rozdziału społe- 


cznego mienia i dochodu, ale błędem socjalizmu, 
Że zwracejąc uwagę na rozdział, sam przeoczył 
kwestję produkcji, bez której postępu i mienie 
i dochód społeczny uszczuplać się musi. System 
równych działów — chociaż to dziecko liberali- 
zmu — błądzi podobnie jak socjalizm; i on zwra- 
ca uwagę tylko na rozdział tego co jest, a nie 
radzi o tem, aby i w przyszłości było eo rozdzie- 
lać, nie baczy na te, jakie skutki dla społeczeń- 
stwa i dla uprawnionych ten rodział przyniesie, 
czy na tem nie ucierpi produkcja, czy on nie wy- 


ZERRRRE EE CENE E | tworzy w zmienionej formie ale równie złej jak 


Oprawa spadków włościańskich. 


Referat prof. dr. Józefa Milewskiego. 
(Dokończenie). 


Oel ten wskazuje zarazem jasno normalny 
zakres, jaki ma objąć nowa ustawa; powinna ona 
obejmować wszystkie rolniese gospodarstwa kra- 
ju, być ustawą agraryjną, a nie stanową. Z na- 
tury rzeczy ma ona tylko granicę minimalną, a 
nie ms maksymalnej. Odpaść powinny te wszy- 
stkie kawałki własności ziemskiej, które dla dro- 
bności swej już przestały być gospodarstwami 
rolnemi w ścisłem znaczeniu. Utrzymywanie ta- 
kich drobnych parcel za pośrednictwem ustawy 
nie jest bynajmniej wskazanem. Inna rzecz co 
do istotnych gospodarstw rolnych; każda ich ka- 
tegorja, ich odpowiednie współistnienie, jest wa- 
żnem dla społeczeństwa; dla każdej z nich jest 
panująca ustawa zgubną, jest potrzebną reforma 


„| prawa spadkowego. Ograniczenie tej ustawy je- 


dynie do. włościan czy też t. zw. gospodarstw 
średnich, wyłączenie z pod reformy większej wła- 
sności, jest zasadniczo nieusprawiedliwione, 
zwłaszcza też u nas, gdzie detąd własność jedno- 
wioskowa, a nie jak w wielu okolicach Niemiec 
„der Bauernhof“, jest rdzeniem i najdodatniej- 
szym składuikiem w stosunkach agraryjnych. Na 
utrzymaniu zdrowej, silnej. narodowej własności 
wielkiej zależy nam co najmniej w równym sto- 
pniu. jak na t. zw. własności średniej, i nie od- 
powiadałaby naszym interesom, nie spełniałaby 
swego zadania reforma, ograniczająca się ostato- 


Lag ydy ie "aiych -stosimkach. wielkim | niknąć, 


błędem i taktycznym i politycznym, 


aie 


dawna „glebae adseriptio“, czy znów przez za- 
Eo jay nie rozdzieli pracy na roli od własności 
roli. — 

Proponowana reforma nie uchyla legitymy, 
nie znosi tego uznanego przeż liberalizm przy- 
wileju majątku, nie wyklucza i testamentu, a 
więc formalnie nie uszezupla t. zw. praw współ- 
spadkobierców, ale ona tem stei wyżej, że uwzglę- 
dnia nietylko chwilowy rozdział, lecz i interes 
produkcji rolniczej, a przezto samo ułatwi w przy- 
szłości zaopatrzenie i niedziedziezących, choć 
mniej otrzymają, niż dziedzic, podczas gdy 
dzisiejsze prawo, pozując na obronę interesu lu- 
dzi w przeciwstawieniu do nieosobowego interesu 
produkcji, przyznając wszystkim spadkobiercom 
równy dział, zapewnia im tylko równy los, ale nie 
zapewnia, czy losem tym dziś lub jutro nie bę- 
dzie nędza. — Proponowana reforma, podnosząc 
produkcję, już przez to samo korzystniejsząby 
była dla społeczeństwa, niż ustawa obecna, bo 
trudność kwestji socjalnej nie: na tem polega 
przedewszystkiem, a zwłaszcza u nas, jak roz- 
dzielać, ale jak powiększyć produkcję, aby ka- 
4demu dostataczna cząstka przypadła ; reformą 
ta skłaniałaby zarazem ojca rodziny do wczesne- 
go radzenia o zgotowaniu losu dla niedziedziczą- 
yoh; podczas gdy dziś i ojcowie i dzieci prze- 
dewszystkiem na spadek się oglądają i nawzajem 
się £udząc eo do możności oparcia na nim egzysten- 
cji nię jednej, jak dotąd, ale kilku rodzin, naj- 
częściej zaniedbują wszelkich usiłowań o wywal- 
czenie nowej podstawy bytu. Dodatnie skutki 
tej reformy sięgałyby więc i po za sferą prođu- 
kcji rolnej, a w miarę ich występowania musia- 
łoby i niknąć ewentualne rozdrażnienie, jakie 
w samym początku, głównie skutkiem _niezrozu= 
Rozdrażnienie to wystąpi kem słabiej i 


To taż za| ustąpi tem wcześniej, skoro właśnie reforma ta 


wprowadzeniem u nas ustawy państwowej z dnia jdzie w życie jako reforma ogólna agraryjna, 
1 kwietnia r. 1889 (Dz. u. p. nr. 52) „O wpro- ką a A ; 5 A 
wadzeniu odmiennych przepisów dla podziału W tym kierunku jest jeszcze wiele do zro- 
spadku przy własności rolniczej średniej wielko- | bionia. Niwelująca a krótkowidząca tendencja 
ści" można oświadczyć się tylko w razie, jeżeli | równości wobee prawa stawiając słuszną, iście 
w ramach tej ustawy — choć już nie cała rolni- | chrześcijańską zasadę równości ludzi przed pra- 
cza własność ziemska, eo byłoby majsłoszniej- | wem, zapomniała o naturalnych różnicach, istnie- 
szem — to prócz większych gospodarstw wło- | jących między rzeczami, i dla wszystkich ich 
ściańskich przynajmniej i własność jednowiosko- kategoryj formalnie równe, a więc nienaturalne 
wa da się pomieścić, Taka a nie inna, nie mniej- | stworzyła prawo. Rozwój prawny musi polegać 
sza reforma prawa spadkowego jest nam potrze- | na realizacji postawionej przez Ad. Wagnera a 
bng i byłaby pożyteczną; o taką ustawę spadko- | uznanej przez Iheringa zasady: „jede Eigenthums- 
wą sgraryjną winniśmy się starać, taką winni- | cathegorie muss im Prinsip eine besondere Rechts- 
śmy uzyskać. ordnung erhalten", na uwzględnieniu odmiennych 
Jeszcze jedno. Przeciw projektowanej refor- | warunków i potrzeb danej kategorji rzeczy, two- 
mie wystąpiono także z opozycją z etyeznych i| rzeniu dla nich osobnego prawa. Jak ma han- 
praktycznych powodów. Podniesiono zarzut „nie- | del swe jus singulare, tak z czasem zyskać je 
sprawiedliwości“ w projektowanym systemie, ale | będzie musiało i rolnictwo, a w kodeksie tym 
opozycja ta przeocza liczne etyczne niedostatki | agraryjnym jedno z nader ważnych miejse 
systemu t. zw. równych działów, szablonowość | przypadnie prawu spadkewemu. 
jego sprawiedliwości, opozycja ta zapomina, że Tak więc proponowane tu agraryjne prawo 
ludzkie przekonania o tem, co sprawiedliwe, są | spadkowe ma podwójną doniosłość, raz, że uchyla 
zmienne, różne w różnam miejscu i czasie, a Że | wadliwości panującego ustawodawstwa, dalej, że 
prawa produkcji rolniczej są ścisłe, niezmienne, | jest pierwszym krokiem na drodze pozytywnej 
wieczyste; my ich nagiąć do naszych zapatrywań | organizacji rolniczych stosunków. I to znów 
o sprawiedliwość nie zdołamy nigdy, ale zdoła- | jeden powód więcej do przemawiania za tą 
my i winniśmy zreformować nasze zapatrywania ' reformą. 


chsczem z biura, wpadł do domu jak bomba, Szlachetny czytelnika — pojmuję twoje 
przebrał się w mgnieniu oka i podążył złożyć po- | oburzenie... ale — stało się! Namiętność jak 


winszowanie w przedobiednych godzinach. Gawła , rozhukane morze, unosi nieraz „gwałtownie wątłą 
to nagłe wyjście i niespokojna mina kolegi ude- | nawę postanowień naszych... Dopiero spełniwszy 
rzyły: tknięty jakiemá podejrzeniem, wrócił weze- | czyn haniebny, rozumiemy jego szkaradę. 

śniej do ‘domu i z łatwością przymusił powraca- Tak było i z Grawłem. , 
jącego z rozjaśnioną twarzą kolegę, do wyznania Skoro ujrzał, że paszkwil jego, zamiast 
eałej prawdy. oklasków, milezeniem przez jednych, a dwużna- 

Poatępok Pawła był nielegalny; kodeks| cznym uśmiechem przez innych przyjętym został, 
przewidujący podobne wykroczenia miał swoje | skoro się przekonał, że mu ta ironiczna szykana 
ścisłe artykuły — na ich więc zasadzie kolej | neznć przyjacielskich wcale w łaskach panny 
przeszła na szezęśliwego Gawła. Leez nie była | Laury postąpić nie dozwoliła, — gdy nareszcie 
to jedyna kara, jaką na siebie ściągnął winowaj-| przy kolacji wypito zdrowie... narzeczonych, a 
ea. Przyjaciel dawny — a dziś rywal — obmy- | nasz bohater dowiedział się, że już od dwóch 
ślił nadto zemstę krwawą, opartą właśnie na| miesięcy obaj z Gawłem próżnemi się tylko łu- 
przymusowej Pawła nieobecności. Nie poszedł | dzili nadziejami, zaczęło mu się robić kwaśno na 
po południu do biura, ale przez parę godzin coś | sercu i uczuł coś nakształt wyrzutu sumienia... 
pisał i pisał. Coby to być mogło? nie mógł się| Chwalebne to uczucie odebrało mu humor na 
Paweł dowiedzieć. resztę wieczoru. Po raz pierwszy z gościnnego 

* domu rodziców Laury wymknął się po angielsku, 
bez pożegnania, wrócił do domu zły i zniechę- 

Salony rzęsisto oświetlone doktora X., weze- | cony. Gdybyż był przynajmniej mógł rozmówić 
śnie napełniać się poczęły. się z Pawłem.. Gdyby mógł usłyszeć od niego 

Dość późno — stosunkowo do przyjętych ; choćby najbardziej gorzkie wyrzuty l... Nie po- 
w domu zwyczajów — zjawił się Gaweł. myślał nawet o tem, że Paweł, nie wiedząc o 

Pytania posypały się bez końca. | nieczem, tem samem żadnych mu wymówek robić 

— (o się stało z Pawłem? Wszakże mieli | nie mógł... Gdyby jednak... Ale fatum tak wi- 
przyjść razem? i t. d. | dać zrządziło, że Paweł spał już oddawna snem 

Gaweł zwlekał umyślnie z odpowiedzią i| sprawiedliwych. Wszelkie więc nadzieje poga- 
póty prowadził tę manipulację, aż się domyślać | danki, kłótni czy wyjaśnień spełznąć musiały na 
zaczęto, że w tem tkwi jakiś figiel. Jakoż wkrótce, | niczem... Sumienie szeptało: „może jutro?* 
niby skłoniony ogólnemi prośbami, przeczytał — | Niestety, i jutro przynieść nie mogło Ga- 
o zgrozo, jakąś niezbyt fortunną rymowaną elu- | włowi tyle pożądanej pociechy. Długo bijąc się 
kabrację, w której co 4 wiersze powtarzał Się | z myślami, zasnął bardzo późno. 
refrain : ; i : : 

Wierny Kastor już nie żyje!” Gdy się obudził, Pawła już nie było. 

Była to istna szykana ich stosunków, ich 
wspólnych kłopotów, zakończona radością Pollu- 
ksa nad odziedziczeniem spuścizny przyjaciela, 
składającej się z niezbyt całego... garnituru . .. 


(Dok. nast.) 


Rezolucje; 

I. Zjazd uznając złe skutki, jakie panujący 
ab intestato system równych działów zastóso wany 
do rolniczej własności ziemskiej wywołuje, oświad- 
cza się za potrzebą reformy prawa spadkowego. 

Ii. Reforma ta ma stworzyć sgraryjne prawo 
spadkowe, polegające na powoływaniu dla każdej 
jednostki gospodarczej dziedzica, w warunkach 
zapewniających utrzymanie się przy dziedzietwie. 

Spłaty dla wapółspadkobierców winny być 
oznaczone podług przychodu i umarzania w cią- 
gu życia jednego pokolenia. 

IM. Oparte na tych zasadach agraryjnych 
prawo spadkewe winno być obligatorycznem pra- 
wem spadkowem ab iniestażo dla całej rolniczej 
własności ziemskiej, a przynajmniej prócz gospo- 
darstw średnich obejmować i własność jedno- 
wioskową. 


Kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Imów dnia 17. wracśnia. 


© Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianewał kanealistów dyrekeji policji we Liwewie, 
Władysława Kantora i Karola Mayera, oficjałami tej- 
że dyrekcji a praktykanta keneeptowego namiestni- 
twa w Nowym Targu, Włodzimierza Alberta, konee- 
pistą dyrekaji polieji we Lwowie. 

Namiestnik przeniósł praktykantów namiestni- 
otwa: Adolfa Punickiego z Gródka do Newego Tar- 
gu, sań Tadeusza Józefa Lewickiego ze Lwowa do 
Gródka i przydzielił de służby przy dotyczących sts- 
restwach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała : tymezaso- 
wego nauczyciela młodszego, Jana Posaskiege, w Do- 
browłanach, stałym nauczycieluia szkoły etatowej 
w Kropiwniku 

Ks. Józef Bielenin, dr. teologii, katecheta w se- 
minarjum nauezyciolskiem męskiem, mianowany został 
nauczycielem katechetyki | metodyki na wydsialo ta- 
ologicznym uniwersytetu Jagielleńskiego. 

Katechetemi w szkołach krakowskich mianowa- 
ni zostali : Ka. Ozesław Wądolny w seminarjum nau- 
ozysielskim żeńskiem ; ks. Józef Rychlak, sekretarz i 
kapelan księcia-bi,kupa krakowskiego, w gimnasjum 
św. Anay; ks. Jan Fiałek przy szkole lodowej św. 
Barbary. 

* Z uniwersytetu. Minister wyznań | oświaty 
natwierdził uchwałę grona profesorów wydziału pra- 
wa i administracji w uniwersyteeie Jagiellońskim, 
depuszozająsą dr. Alfreda Blumenstoka, praktykanta 
keneoptowego w namiestnictwie (przydzielonego do 
starostwa krakowskiego), na docenta prywatnego pra- 
wa kościelnego. 


* Lesowanie sędziów przysięgłych Na 56 


kadencję sądów przysięgłych, która rozpoczyna sią 
we Lwowie. 17. paźdsteruika, wylesowani sestali 
następujący sędziowie przysięgli główni: 

Krooh Rubin, Sehsjer Juljan, Arbaszewski Ru- 
delf, hr. Skarbek Henryk, Onyszkiewicz Zdzisław, 
Majeranowski Marjan, Szuman Jan, Gerazuk Teodor, 


Kostecki Maciej, Barges Tadeusz, dr. Sehweitzer Ka- ; 


rol, Lieberbauer Abraham Lsib, Szczurewski Antoni, 
Sahmelkes Feiwel, Schweizer Joel, Dunajewski Feliks, 
Baslawy Marek, Luft Sauruel, Bieńkowski Wineenty, 
hr. Szembek Szczepan, Słomkowski Władysław, Wael- 
gel Józef, Rudziński Karol, Zacharjasiewicz Walery, 
Flesch Jan, Staff Franciszek, Npiegel Isser Jakób, 
dr. Łękawski Marceli, dr. Lityński Jan, Ladmann 
Emil, Łoknciejowski Adelf, Ziembicki Bolesław, 


Schmidt Władysław, dr. Jekeles Maurycy, Voltze Jó- 


zef August, Korytko Walery. 


Wo0J6GI60B, KUZNIEWICE Wincenty. Spät lzaak, Głalino- 


fer Piotr, Gojawiesyński Jan, Kubin Franeiszok, Fe- 
ltóski Feliks, ka, Pilawski Roman. 


* Marszałek krajowy hr. Tarnowski po- 
wrócił de Lwowa. 


= P. W.Sladkowski, radca rządowy i dyrekter 


rucha kolei Karela Ludwika wyjechał wozersj de | 


Wiednia. 


a Dyrekcja funduszu prepinacyjnego samiano- 
wała delegatami dla sprawy dzierżaw w powiecie ws- 
dewiekim pp.: Aleksandra barena Gostkewskie- 
go w Tomieaeh, pew. Wadowiee i Karola hr. Setpio, 
dyrektora banku dla handlu i przemysłu w Krakowie. 
W ten spesób zamianowani już zostali delegaci dla 
wszystkieh powiatów i czynneści swe respeczęli. 
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O tajnych politycznych związkach 
w” Galicji 

od roku 1832 do roku 15841. 

z mę Bah 


(Ciąg dalszy). 


Właściwością ówczesnych związków w Ga- 
licji było niedługie ieh trwanie. Po doświadcze- 
niu niestosownych środków do celu rozwiązywały 
się łatwo; i jeżeli nie były od rządu wykryte, 
organizowały się nanowo, odmieniały ustawy, i 
pod nowem nazwiskiem i nowem przewodni- 
etwam wypływały z nowem życiem; chłonęły 
w siebie słabsze związki, albo przes późniejsze 
zostawały pochłonione, dopóki znowu różniea 
w wyborze środków nie sprowadziła ich upadku. 

W dniu 1. września 18387 zebrali się do 
ułożenia nowych związkowych ustaw: Eugeniusz 
Ohrząstowski, Tytus Oleksiński, Leander- Pa- 
wlikowski i Albin Dunajewski, wszyscy ukoń:ze- 
ni prawnicy, tudzież Ryszard Herman, właściciel 
dóbr ziemskich i auskultant przy sądowym od- 
dziele magistratu. który właśnie wtenczas wy- 
stąpił z urzędu, Hipolit Witowski, prywatny na- 
nczyciel i Henryk Bogdański, auskultant przy 
magistracie. Narady odbywały się w pomieszka- 
niu Hermana na Kulparkowie, przedmieściu 
lwowskiom. Na kilkakrotnych zebraniach ułożono 
ustawy nowego związku, któremu dano nazwę 
„Młodej Sarmacji“. Przyjęto rzeczywisty 
rządowy podział Galicji na obwody, których było 
ośmnaście; w każdym z nich postanowiono Radę 
grodzką, trzy Rady grodzkie stykających się 
z sobą obwodów stanowiły Radę powiatową, a te 
sześć galicyjskich Rad powiatowych miały wy- 
bierać z pomiędzy siebie trzy osoby do Rady 
nadkarpackiej, która była władzą prowinejonalną, 
zwierzchniczą nad Radami powiatowemi, którym 
ulegały znowu Rady grodzkie. Takie Rady pro- 
winejonalne miały się utworzyć we wszystkich 
krajach dawnej Polski, a wysłannicy ze wszy- 
stkich Bad prowincjonalnych mieli stanowić 
Zbór narodowy, jako najwyższą władzę nad wszy- 
utkiemi Badami prowincjonalnemi. Do udzielania 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Września 1889. 


* Dr. Widerhefer, przyboczny lekarz sesarzo- 
wej — jak donoszą z Madonna Oampigie — towa- 
rzysząo cesarsewej na przejażdźce pe górach, spadł 
15. bm. z muła 1 oiętko porani? negi. 

* Zmarli. W Tarnowie smarł Franelszek Dun- 
dnosek, emeryt. starszy inżynier pewiatewy w 75 ro- 
ku życia. 

W Obertynie smar? Ignacy Jastrzębiee Grabow- 
ski, śołnierz wejek polskich s r. 1831, były bur- 
mistrz miasta Obertyna, lekarz, pocztmistrz i właści- 
ciel dóbr, w 77 r. życia. 

W Sanoku zmarł 11. b. m. Ernest Baumar, 
żołnierz wojsk polskich z esasów Kenstantego, na- 
stępnie uesestnik walk o welneść w 1841 roku. Słu- 
żył w jeńdzie poznańskiej, ranny na pelu bitwy, za 
waleezneść osdobieny został krzyżem „virtuti milita- 
ri“. W 1848 r. wyskodźea, później depiero wrócić 
mógł i stale osiąć w kraju. Pemime niemieckiego 
nazwiska sałą duszą był Polakiem. Pozestawił synów 
Stanisława, geometrę w Saneku, i Remaaa, kupes 
w Boshni. 

W Warszawie zmarł israelita Szaja Hirt, de- 
broezyńea %amtejszege szpitala starozakennych. Był 
on niegdyś piekarzem, dorebiwszy się majątku, wspie- 
rał hojnie nieszczęśliwych i potrzebujących pemecy. 
Wszystkie dzienniki poświęcają pamięci zmarłego 
gorące wspomnienia. 

W Baden-Baden zmarła p. Giżyske, z demu 
hr. Zamoyska, 
| * Repertorjum galicyjskiego sejmu kra- 
i jowego za esaë od r. 1888 po r. 1889. Pod tym 
' tytułem ukaże się tomi dniami z drukarni Pillera i 
Szi dzieło hr. Władysława Kosiebrodzkiege, 


| posła na Sejm krajowy, padające bardzo szezogółewe 
| wykaz przedmietów, wniesków, uchwał, przemówisń 
l itd. s pesiodzeń sejmeowyeh ostatniej kadencji. Wy- 
| dział krajowy zamówił odpowiednią ilość egsemplaray 
: tego dzieła i jeszcze przed rozpoesęciem nadehedzącej 
i nowej kadeneji rozeszie je posłom sejmowym. 


* Umundurowanie urzędników państwo- 


|wyeh. Podług projektu prezydjam ministerstwa ma- 
: ją urzędniey państwowi wszystkieh kategorji newe 


„otrzymać umundurewanie, Będzie się one składało 3 
| długich surdutów s zielenego sukna, spodni zielsnych 
| i zielonej czapki kroju ofieerskiego ze złotymi ssnu- 
| rami, wreszcie a krótkiej szabli z słoconą głownią 
| bez porte-epóe. Kapelusze będą miały fermę trójgra- 
|niastą. Wyłogi mundurów będą różnokolorowe, ste- 
isownie do ministerstw, którym urzędnicy podlegają. 
| Wysokość rangi będą oznaczały gwiazdki aa opole- 
| tach. Podług projektu wspomnianego, będą urzędniey 
| obewiąsani nosić mundar przy wszystkieh urzędowych 
| przedstawieniach się, jakotek w służbie, gdzie woho- 
| daą w styczność ze stronami. Noszenie munduru po 
| za służbą nie jest obowiązkowe, ale dozwolone. Pro- 
piski powyższy ma być przedłożony ralzie ministerjal- 
nej do zatwierdzenia. 

* Miorzwiński żeni się | Donosi © tem Mur. 
Codzienny oo następuje : Nie podbiły ge płomienne 
oczy andałuzek, nie skusiły rozemdlene śreniee skan- 
dynawiansk, nie zanaąciły seres jego spokoju senty- 
mentalne „Diebieskie gwiasdy* germańskich dziewie... 
Zeni się on w Paryżu najprezaiesniej w Świecie, 
jak każdy inmy śmiertelnik , biorąc... sza! nie wódź 
mnie na pokuszenie przebrzydła gadatliwości dzi enni- 
; karaka! Nazwisko przyszłej pani Władysławewej 
' Mierzwińskiej ma do czasu zostać jeszega tajemnicą. 

To tylko powiedzieć możemy, ke nazwisko to znane 
| 1 głośne... 

* W kasynie miejskiem w piątek 20. bm. pen 
Dutertre, b. artysta Odeenu paryskiego, da wieczór 
| deklamacyjne-muzykalny. Specjalnie poświęci ten wie- 
(ozór deklamacji franeuskiej utworów W. Huge, Cop- 


póe'go, Masseta itp. W przedstawieniu tem, weźmie 


| także udział Tewarsystwo musyczne. Poszątek o gedz. 


p wiray wyzszćj AuUsLEJi spant suing. 

| * Budka kolejowa nr. 10 między stsejami 
| Fuisztyn-Głęboka i Nadyby-Wejutycze, sawaliła się 
|d. 11. bm. przyszem ciężko skaleczony zestał murara 
Anteni Kędzierski s Laszek murowanych. 


W Pistyniu otwartą została stacja telegrafu, 
' połączona u urzędem poeztowym. 


|. * Fałszywe guldeny srebrne kursują we 
"Lwowie. Są one robiono z mięszaniny, eyay i ołowiu. 


| * Komenda kadry zapasowej 11. pułks dra- 
gonów zamierza oddać bezwłesznie dwa konie rsądo- 
we w bezpłatne użytkowanie prywatne, Konie te eglę- 
dad można eodzłennie u powykszej komendy pod 1. 
46 ul Kopernika, która też przyjmywaó będzie od- 
„nośne zyłoszeniB I udzielać bliższych infermaeji. 


się tych Rad między sobą wybierała każda ze 
swego grona sekretarza. 

Wybory do tych władz miały się odbywać 
z dołu do góry. Ponieważ zaś swięzek dopiero 
miał wejść w życie, więc na początek odwrotny 
zaprowadzono porządek, tj. wysyłanie z góry na 
dół. Między tych trzech członków Bady nad- 
karpackiej tak podzielono Galicję, że jeden z nich 
miał mieszkać we Lwowie, drugiemu była po- 
wierzoną wschodnia, a trzeciemu zachodnia Ġa- 
lieja. Każdy s nich miał ustanawiać w swoim 
obrębie Rady powiatowe i znosić się z niemi — 
a te znowu Rady grodzkie. Obie te niższe Rady 
doszedłszy do liezby dziewięciu członków dzie- 
liły się na trzy sekcje. Każdy członek tych Rad 


« Dar. Cesarz raozył najmiłeściwiej udzielić 


s prywatnej swej szkatuły gminie Welicy dorawiań- : 


— Z Posnania donoszą 15. bm. Z berlińskiego 


pociągu pospiesznego. który przybył tu : geds. D. 


skiej, na budowę szkoły, zapemegę w kwosie 100 sł. rane, wyskoczył sDany oszust Sawin, którege w Ale- 
* Na dom uniwersytecki we Lwewie zebra- ! ksandrewie miane wydać władzom ressyjskim. Sawin 


no na nezcie prawników 108 sł. i B4 ruble. 


* Praestroga. Od dłaższege osasu uwija się po pędzie i 


Lwowie jakiś niewyśledzony dotyshezas rzezimieszek, 
wzrostu słusznego, liezący okeło 80 lat, o ciemnych 
włosach, w sylindrze czarnym i w ewikierze, parzą- 
dnie nbrany, ogoleny na twarzy, który poluje na wie- 
śniaków i przedstawiając się im jako fankojonarjusz 
policji, aresztuje ich, a prowadząc rsekome swą ofa- 
rę do policji, rewiduje ją po dredze. Przy takiej ope- 
raeji znalaz? on przed kilku dniami u włościanina, 
Ignacego Krypiakiewiesa z Teporowa, pugilarasik 
z guldenem i dwie wkładkewo książeczki galicyjskiej 
kasy eszezędnośsi, jedną na 1500 a drugą na 1400 
gł. Krypiakiewies, uwelnieny pe dredze przez ossu- 
sta, spestrseg? ubytek jednej s tych książeczek | pu- 
laresu z galdenem i doniósł o tem pelieji, która bes- 
gwłooznie zastrzegła w kasie sroalizowanie książeczki. 
| Pe chwili przyjechał oszust, o którym mowa, fiakrem 
de hetelu Warszawskiego a zająwszy tutaj miesska- 
nie na 1. piętrze, sameldował się jako „Krypiakie- 
wioa* obywatel z Sokala. Ująwszy sobie swem glad- 
kiem obejściem służbę hotelową, usiłował na podsta- 
wie tej książeoski u gospodarza demu pożyczyć 200 
zł. Głospedarz nie przystał na tę propozycją. Oszust 
przenecowawszy w hotelu dwie deby, znikł stamtąd 
bes śladu, nie zapłaciwszy 8 sł. Tego samego dnia 
pojawił on się u szynkarza R. przy ulley Syketuskiej 
„i sażądał od niego także pożyczki w kwocie 25 sł. 
na sastaw wspomnianej kciążeoski. Szynkarz nie sko- 
ry do zawierania theha interesów kazał eszustowi 
na pieniędze poczekać, sam sań udał się a książeczką 
de policji, ale nieznajomy, przeczawając ceń niedobre- 
go, ulotaił się s uzysku przed przybyciem straży 
policyjnej. 

*« Kradzieże. Skradzione á sznurki korali za- 
kwostjonewano R handlarza korali Leiba M. przy ul. 
Serbskiej 1. 4 mieszkającego. 

Kenia skradsiono Wozeraj zo stajni J. Schuma- 
nowi handlarzowi mleka przy ul. Janowskiej 1. 28. 


* Nieszezęśliwy wypadek. Prsy pokrywaniu 
dachu newej kamieniey przy ul. św. Mikołaja spadł 
w sebotę pomeenik blacharski 16-letni Paweł Hode- 
wański nę brak ulicy; słamał sobie negę | potłukł 
się tak moeno, że jest w niebespieszeństwie życia. 


* Pożar. W Siedliskach, w pow. brzozowskim, 
mależących de dóbr Wojelecha kr. Starzeńskiego, sni- 
szezył pokar 5. bm. dwie stędoły i plony tegeręczne, 
na szkodę Azierżawey Isaka Wernera; szkoda uboz- 
pioosona wynosi ekeło 14.000 sł. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
techniesnej densei 17; września: 

W ubiegłej dobie, licząc od 18. godz. w pełu- 
dnie, mieliśmy wiatr północny, niebo anehmursone, 
a powietrze wilgotno. 

Średnia temperatura deby była -|- 5724 O, naj- 
wyłsea 6'5* O, najniższa -|- 4:09 O. 

Wezoraj do godz. 8. pepołud. i dzić ramo pa- 
dał deszcz, którego opad de god. 8. wynosił 8,5 mm. 

Zniżka barometryczna 750—756 mm. unajdeo- 
wała się ws Włoszech; awyżka 775—770 w An- 
glii; uniżka drugorzędna we wsch. Rosji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu moe- 
taa był dziś o 9 rane 766 pm. 

Pregnoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe 17. września: 

Wiatr s północnego wschodu, średnia tewpora- 
tura deby okeło -|- 50% O, niobo przoweżnie zeehmu- 
Taone, a powietrze wilzotne; desses nieznaósny, po- 
ozem się zwolna wypegodzi. 

e Jutro, d. 18. września: áw. Such. Józefa — 


14m Moskała 


, Odpowiedź od Administracji. Wny. Pan 
Mieczysław L. w D. poczta Radomyśl. Osebne nie. 
Prawie wszystkie Nry wyczerpane. Jest zaledwo kilka 
— oałości się nie słoży. 


— Towarzystwo prawnicze zawiąsało się w 
w Sanoku. Liezy ene okełe 40 oałonków, e 9. bm. 
edbyłe się piorwsze walne zgromadzenie, na którom 
się ukenstytuowane. Prezesem wybrane przes akla- 
macją prezydenta sądu p. Żeleskiego; do wydziału 
weszli: adw. Łobaczowski, starosta Studziński, rades 
sądu Chorzemski, prokur. Śpławski, kand. adw. dr. 
Hibl, adj. sądu Śsemka; zastępcy : adw. dr. Gaweł, 
notar. Seknelder i sast. prokur. Wilka. 


Co do niektórych osób i wypadków, opo- 
wiedzianych w powyższym pamiętniku, przysyła 


wyskoosył w chwili, gdy pociąg był w najsybszym 
anik? bes śladu. 

— Z Warszawy. Dzienniki donoszą, iż powstał 
projekt otwarcia sekcji gospedzrstwa wiejskiego przy 
fakultocie fzysnnc-matematycznym uniwersytetu war- 
szawskiego. 

— Btosy akt urzędowych. W skręgu pównej 
dyrekeji skarbu na Węgrzech nastąpiła w tych oma- 
sach smiana teryterjaina, wskutek ezego urząd dawny 
aniewoleny był przesłać niezałatwiene akta nowej dy- 
rekoji skarbawej w kemitacie dla urzędowego ich sa- 
łatwienia. Transpert ten składał się zaledwie z kilku 
pełnych wagonów. Meina soebie wyobrazić miny urzęd- 
ników, którzy taki sasób „kawałków“ oirsymali de 
zroforowania. 

— W Meksyku, w stanie Okapias, miane doko- 
nać nader wałnych odkryć arskeologloznych. Odkryto 
bowiem dawne drogi, deskenale zbudowane | ruiny 
kilku miast takiej rezległeści, że ludność kraju, według 
tego, mogła liczyć ze 30 milionów. Damy, najczęściej 
pięciopiętrewe, były ksatałtu steżkowniego i ozdobione 
agebliwą rzeźbę, przypominającą rzeźby na pomnikach 
egipskich. 

— Nagrody na wystawie paryskiej. Przyznane 
detąd nagrody przez sędziów pojedyńczych grup do- 
chodzą już eboonie de llezby 37.605, w tem wiel- 
kich nagród 890, medal! słotyca 5599, medali sro- 
brnysh 11.104, model! bronsowysh 10985 I 9027 
odznaczeń honorowych. Przy tej sposobności eadmie- 
niamy, że ogólna liesba wystawowców wynosi 56.012, 
s których 859 jest pesa kenkursem. 

— Na bieyklu do Paryża. W liczbie erygi- 
nalnych wycieczek do Paryża na wystawę sajęła 
miejsce nowa — a jest nią podróż br. Kolleskrausa 
s Kowna na welocypedsie. Welocypsdysta, jak opo- 
wiada sam w gazecie Świeć, wyjechał d. 14. sier- 
pnia z Kowna na bieykla „Swift“ nr. 3, mójąc se 
sobą 30 funtów begażu. Podróżnik przejechał przes 
Wiersbołów, Królewiec i przybył do Berlina d. 26. 
sierpnia. Od Kowna do Berlina, liesąo po szesię, we 
losypedysta przebiegł drogę 900 kilometrów, robiąc 
dziennie ed 56—100 kilometrów. Z Berlina baron 
K. udał się na Magdobarg do Paryża. 

— Btatystyka wieży Eiffla. Towersystwa ak- 
cyjne, które wystawiło tę wieżą kosntem 5,100.000 
fr. sawiadamia obocnie, ko zwróciłe już akojonacja- 
ssom */; ozęści kapiiała. Przy tej sposobności obli- 
«zeno, że kapitał ten tj. 255.000 napelecndorów, u- 
stawienych na sobie, wydałoby właśnie słop słoty 
wysekości 800 metrów. 

— Wieża Eiffol nie duje spskeju Amerykanom. 
Woląż tam przemyślają i przemyślają. jakby zakase- 
wać fransuskiego Iniyniera. Dzienniki amerykańskie 
donoszą o utworzeniu sig towarzystwa pracmysłow- 
sów i kapitalistów, samiersającego przystąpić nieba- 
wem de budowania w Nowym Jerka wieży wyso- 
kiej na 8.000 stóp 

— Miłość bez nadziei. Przed kilku miesiącami 
redowity Paryżania Hipolit K., starsee 60 letai, który 
wiele i hueznie żył, poznał w pracowni snajemego 
rzoźbiaraa 16-letnią modelkę, Włoszkę, imieniem Po- 
pinę. Starzec bardze bogaty i niczego sobie Nie ed- 
mawiający, tak silną xapłonął namiętnością ku moe- 
delos, że nasamprzód ofiarował jej smaczną SUMĄ GB 
wzajcmaneść bez ślubnych węzłów, a gdy nie przyjęta 
jego ofiary, oświadczył się rodsisom dziewczyny o jej 
rękę Lees i tu spotkał się s odmową. Wówosas 
Srospaezeny „sgrzybiały lew“ w pracowni rzośbiarze 
wobee Pepiny roztrzaskał soebie głowę kulą rowelwe- 
rową. Przy trupie znalezione testamónt, mesg którego 
only majątek zapisał Pepinie. P 

Damn dla anan Wilhalma I Z Rar. 
lina doBeszą Tigo b. m. Dzisiaj w parku wystawo: 
wym, pełykoaym tuż prey dworsu kolei żelaznej 
Lehrter Bahnhof e godsinie 10 zrana nmszotąpiło o 
twaroie wystawy medelów pomników dla cesarza Wil- 
helma I. Na mocy kenkursu ogłeszonego, wystawione 
61 medelów i 147 rysunków. Od pomysłów istotnie 
genialnych, aż de wybryków nojdzikszej fantazji, nie- 
krępującej wię żadną regułą, wielka jest przestrzeń, 
wszelako wszystkie odeionia są reprezentewane. Naj- 
większe ezynią wrażenie 2 modele wykonane jak twier- 
dzą (ponieważ dotąd nieznani są artyści), przez Ottena 
Lessinga i Hberleina. Wyrok „jury* wydanym będzie 
80. b. m. — Najwięcej jest monumentalnych badewli, 
spora wszelako też liczba posągów koennycb, 

— Telefony we Francji. Rząd korzystając 


|z zastrzeżenia uazynienego w koncesjach, nadanych 


PUERZ NEO CZNA A 


| A teraz dla sprostowania relacji o Cięglewi- 
(zu, Muszę zanegować cały artykuł o nim w nr. 


nam p. Jąlian Horoszkiewicz następujące uwagi: 11 fajletonu Gasety Narodowej z dnia 13 bm. 


„ Jost rzeczą naturalną, że jeżeli ktoś opi- 
suje nietylko zdarzenia, w których brał udział, 
lecz ogólną jakiejś epoki historję, ten musi opo- 
wiadanie swoje opierać na relacjach cudzych, 
a.w takim razie wypadałoby podania faktów we- 
dług możności kontrolować, a drukujące historję 
podawać źródła, z których się je czerpało. Po- 
stępując inaczej, niepodobna uniknąć błędów, 
które rzecz najpożyteczniejszą psują. 

Będąc zmuszonym podać niniejsze sprosto- 
wanie w sprawie własnej i Cięglewicza, z któ- 
rym do chwili jego zgonu zostawałem w najści- 


obierał sobie główne zatrudnienie, jakoto: oświa- i ślejszej zażyłości, pozwalam sobie na dowód tego, 
tę, policję, bratnią pomoc itp. i do tego miał; eo na wstępie powiedziałem, przytoczyć niektóre 
stosować swoje działania. Te obie Rady odby- | usterki, znajdujące się w artykułach o Związkach 
wały posiedzenia to ogólne, to sekcyjne, wedle ; tajnych. 

okoliezności i potrzeby. Na każdem posiedzeniu Tak np. w artykule I. czytamy: „Henryk 
obierano przewodniczącego i trzymającego pióre, | Dmóchowski, jeden z przywódców wojny podjaz- 
który to ostatni oznaczał członka liczbą przez; dowej". (Był tylko adjutantem Zaliwskiego; jako 
siebie obraną i spisywał w skróceniu narady i taki z nim do Królestwa wkroczył i po kilkuna- 
abecadtem wedle dewizy ułożonem; tę dewizę; stu dniach do Galicji przeszedł, Wiadomość tę 


miał piszący, o której drudzy nie wiedzieli. 

Obok „Młodej Sarmacji*, jako związku wyż- 
szego ułożono zarazem związek podrzędny i na- 
zwano go związkiem „Synów Ojczyzny". — 
Był on właściwie propagandą, a Rada grodzka 
wybierała z niego zdolniejszych członków w ra- 
zie potrzeby do „Młodej Sarmacji*. Dla związku 
„Synów Ojczyzny“ była najwyższą władzą Rada 
grodzka, znana im pod imieniem Ciuła opieku- 
nów; o wyższej władzy ten związek nie wiedział. 
Każdy członek Rady grodzkiej był takim Opie- 
kunem i miał pod sobą Wójtów, z których ka- 
żdemu osobno się udzielał. Wójt nareszcie był 
przełożonym związkowych, których do liczby 
pięciu przyjmował i stanowił z nimi romad 
porozumiewał się z każdym pojedynczo i wspól- 
ne narady były tylko za zezwoleniem Opiekuna 
dopuszczone. Każdy członek gromady, oprócz 
cbowiązków narodowej propagandy, powinien był 
zaprowadzać związki książkowe i puszczać księ- 
żki w obieg — tudzież obudzać porozumienie 
wzajemnej pomocy, zbierać charakterystykę ró- 
żaych osób dla wiadomości związkowej, ich spo- 
soby myślenia i waźniejsze czyny. 


(0. d. n.) 


mam z dobrego Źródła, gdym t partyzantami 
kolegował w Kufeztajnie), 

Dalej podaje tam ten artykuł, że Dmóchow- 
ski „postanowił w porozumieniu z Kulezyń 
skim i Bobińskim prowadzić dalej rotpo- 
częte dzieło“. Wiadomość ta wyjęta t relacji 
Dmóchowskiego, złożonej Lelewelowi o wojnie par- 
tyzanekiej. Tak o sobie napisał Dmóchowski, a 
rzecz miała się inaczej. Dzieło to przez Kulczyń- 
skiego było już od dwóch lat prowadzone, a Dmó- 
chowski się do niego tylko przyłączył. 

Zaliwski nie był uwięziony w sierpniu 1883, 
ale w marcu 1834. 

Teofil Wiśniowski ożenił się nie z Kornelią 
Bilińską ale Bisńkowską. 


Szajnochę nie uwolniono z końcem roku 
1837, bo w lecie tego roku poznałem go już u 
Biemieńskiej. Komarno, gdzie ojciee jego był 
mandatarjuszem, nie leży w obwodzie „stryjskim* 
ale samborskim. 

; Opisanie sprawy więzienia i sgonu Konar- 
skiego, jest wyjęte dosłownie z broszury: „Pae 
miętnik więźnia stanu“ przez L. N. Autor tej 
broszury mieszkał na Wołyniu i sachodsi wątpli- 
wość, czy wszystko tak było jak opisał, a co do 
udziału Kulczyńskiego w tej sprawie, będę może 
miał sposobność na innem miejscu kiedyś opo- 
wiedzieć, 


Młodzież samborska, po wyjeździe Cięgle- 
wicza na posadę do Lwowa, zostawiona bez po- 
ważnego kierunku własnej roztropności, nie po- 
trafiła długo utrzymać się na tej drodze. Zawią- 
zano tajne stowarzyszenie, nie zaniedbując wszak- 
że zdać o tem relacją Cięglewiczowi. Cięglewiet 
zganił to postępowanie wysłanej do niego depu- 
tacji, jednakże nie kazał im się rozwiązywać, 
lecz przejrzawszy ich statuta radził wprowadzić 
niektóre zmiany i podział na małe kółka w tym 
celu, aby na wypadek „MEL zdrady lub poszlą- 
ki nie cały związek był na wydanie narażony. 

Pierwsze uwięzienie OCięglawicza nastąpiło 
rzeczywiście na domysł, bo go widywano w Sam- 
borze, gdy był na praktyce sądowej, że z mło- 
dzieżą gimnazjalną miewał stosunki Lecz gdy. 
Cięglewicz z policji uciekł, niektórzy z uwięzio- ' 
nych, dowiedziawszy się o tem, przyznali się do; 
tajnego związku zorganizowanego przez Cięgle- 
wicza. Gdy (ięglewicza powtórnie aresztowano i 
przywieziono do kryminału lwowskiego, młodzież 
ta nie cofuęła swego zeznania i stawała mu do 
ócz, wskutek czego Uięglawiez, jako intelektualny 
naczelnik tego związku był uważany i sasądzony 
na lat 20 do Kufaztajnu. 

Co się tyczy mcieczki « policji, to mogę o 
tem najlepiej wiedzieć. Opisułem też dość do- 
kładnie tę sprawę we wspomnivniu pośmiertzem 
o Cięglewiczu, we wrześniu 1886 w Gasecie Na- : 
rodospej. Tutaj w krótkości tylko powiem, aż 
Urszula Siemieńska, ale p»nna Amalia Ka- : 
dziszeska zaniosła perukę, okulary, blansz i' 
róż, a przez pewne pośredn ctwo emigranta Pień- 
czykowskiego, uwięzionego w policji, dostały wig 
te rzeczy do Cięglewicza; że nie „gdy policjant 
na chwilę wyszedł na ganex nie zamknąwszy 
drzwi”, ale właśnie, gdy policjańt z korytarza po- | 
szedł na obiad a drzwi ' 


1 były zamknięte na za-- 
mek i kłódkę. Cięglewiez podanemi mu także 
przyrządami. sam drzwi otworzył į wyszodł, Na i 
schodach spotkał nie „komisarza”, lecz oficera | 
straży policyjnej. 

„Późniejsza wędrówka Oiąglewicza także 
mylnie podana. On wcale się nie udał „między ; 
ruskich chłopów”, nie przyjął służby u kowala 
w Złoczowskiem, sle krył się jakiś c'as we dwo ; 


tewarzystwu telefonów, edebrał mu tę koncesję i de- 
4. 1. bm. telefony są oksplontewane przes państwo, 
jak poczty i telegrafy. Tewarsystwo protestuje 1 grosi 
procesem, ce łatwo zrozumieć, gdyż miałe 6,009 000 
recznego dochedu, pobierające ogromne opłaty od pu- 
blicznaści. pesługującej się telefonami. Jako insty- 
tueja publiczne staną się one od razu o połowę tat- 
sze; pu:liezność stanęła pe stronie rządu. A że rząd 
zastrzegł? sobie z góry prawo wykupu, nie ma wą- 
dpliweści, iż sprawa w tym duchu będsie rozstrzy- 
gnięta. 

— Windtherst kelnerem. Z kongresu katoli- 
ków w Beshum opowiadają sabawną anegdotę. Przy- 
wódea sentrum, snużony długą mową, jaką wypo- 
wiedeiał de zebranych, Wyszedł na chwilę de bufetu 
i snosął sią gwałiewaie ohłedzić serweią, kiórą sna- 
laa? na steliku Jakić rebstnik waląwssy Windthorsta 
s powodu niepeacrnego wyglądu deputewanego | sor- 
wety trzymanej prsez niego w ręku aa kelnera, sa- 
wełał, aby me podał piwa, na które już długe ozeka. 
Zdumieny Windthorst na razie zmarszezył brew, g? 
jednak rebeinik żądanie powtórsył, deputowany ; 
szedł de bufetu, podał rebotnikowi Żądaną szklankę 
piwa i otrzymane ed niego 15 kr. oddał właściwej 
k:sie. Pe okwili dopiere, gdy de sali napłynęłe wię- 
aoj osób, któro s uszanewaniem otoczyły Windthersta, 
robotnik poznał swoją omyłkę. 


— Podatek na pijaków proponują aałożyć li- 
ozme towarzystwa watrsomięśliwości w Anglii. Wedlug 
ioh wulusku każda esoba, pragnąca pié wódkę, piwa 
lub wine musiałaby wykupić w magi tracie swej gml- 
ny kartę sa eeng */; fuata szterlinga Śzynkarze by- 
liby obowiązani pod groźbą wielkiej katy przed aprze- 
daniem  geściowi trunku przekonać się, czy tenże 
kartę tatę posiada. Wnioskodawcy sapówaiają, że po 
wojściu w ży:ie ich projektu skarb zyskałby zn3- 
osniejszo dochody i liczba pijarów zmaniejszyłaby się 
e połową. 

— Wyborny doweip znajdujemy w Ksjewsk. 
słowie o reformie elementary. Foljetonista wsmian- 
kewanej gasety przedstawia uznaniu pedagogów na- 
stępujący projekt. Ponieważ detychesasowe elemen- 
tarse posługiwały aię do oznaczenia liter obrazkami 
przedmiotów nie eharakteryzujących ezasu, przeto ało- 
śliwy humorysta podaje szereg obrazków bardziej eha- 
rakterystygsnych dla epółozesnej epoki, które zaleca 
układającym elemontarze. Oto spis owych ilustracyj: 
A — adwokat, B — bankier, W — wor (ałodsićj), 
G — grabież, D — dyrekter banky, Ż. droga żela- 
ana, I — intynier, K — kosa (areszt), L — lom- 
bard, M. — massennik (oszust), P — podłog (oszu- 
stwe), R — rozbójnik, F — fałszywy Świadek itd. 


— (sebliwy gwóźdź. Jedon s warszawskich 
zbieraczy osobliwości, p. M. P., posiada w swej 
kolekeji gwóżdź, który w ciągu siedmiu miesię- 
cy tkwił w osaszee ludzkiej. W reku 1878 niejaki 
Rudolf Fiektor, szwajcar, uwięziony sa kradzież w 
więzienia w Wył (Szwajearja), podosas niedzielnej 
preeshadzki pe pedwórsu więziennem znalazł na bru- 
ku gwóśdź długości 01/, sontymetra. Gwóźdź ów, pe 
powrocie de coli więziennej, F. w samiarse somehój- 
esym wbił sobie w czaszkę  Mapróżno jednak samo- 
bójea oczekiwał śmierci. Tak upłynęło 7 miesięcy ; 
F., cieszący się ciągle dobrem zdrowiem, opowiedział 
wszystko jedaemu a oresatantów, a zawiademiene © 
wypadku władze więsienna wezwały lekarze, którzy 
as razie nie chciał dać wiary oBłemu zdarzeniu. De- 
piero pe egoleniu głowy Fichterewi lekarz s praw- 
dstwem zdumieniem doby? ma s czaszki długi bret- 
mal, poosem pacjent, sdrów poprzednie, zapadł w kon- 
wulsje, na które elerpiał pruoszłe sześć tygodni. Jak 
się Bastępnie okazało, gwóźdź dostał się między pół- 
keła mózgowe, a Bie uszkadzając ich zupełnie, tkwił 
w ozaszco. Ciekawy ekas drogą spadku pa dekterae, 
który dekonywał operacji, dostał się panu M. P. 


ER TENOR YO EPE a a 
Piotr Bjarne Hoimsen. 


Ostatniemi czasy objawia się coraz żywszy 
ruch umysłowy u ludów skandynawskich. Ze- 
pchnięte z dawnej swej wyżyny pelitycznej, po- 
abagjong głów pasie mocarstw, usiłują one 
Ba polu sztuki i wiedzy uo i - 
aeo e y uowych dla siebie szu 

Jakoż usiłowania ich nie pozestały bez sku- 
tku. Dzieła malarzy Północy zaczynają zwracać 
na siebie ogólną uwagę; Grieg wyrobił norwegs- 
kiej muzyce niesłychaną popularność — Ibsan 
wreszcie, a za nim sława literatury jego ojczy- 
stej, żyje na nslach całego cywilicowanego Świata 


SK A RIC Aż p" 


jako pasiecznik, leczył chłopów różnemi ziołami 
i nazywany był przez nich „znachorem*, jako ta- 
ki, z chłopami bardzo ostrożnie o rzeczach apo- 
łecznych rozmawiał, nie szersąc propagandy prze- 
ciwko rządowi, a iustrukcją dla nauczycieli ludu 
rozszerzał pomiędzy ludzi zaufanych z inteligen- 
cji demokratycznej. W Derewlanach, upewniony 
przez Marcina Zamoyskiego, że zawsze wiedzieć 
będzie o mającej spaść rewizji, został we dwo- 
rzo; i rzeczywiście zawiadomiony był Zamoyski 
o rewizji na dwór, więc kazał pójść Cięglewi 
czowi do pasieki. Po odbytej rewizji we dworze, 
komisarz, zapewne prrez domewego:szpiega powia- 
domiony, dał natychmiast rozkaz zrewidowania pa- 
cieki, i tam nie „na spiącego*, Ble na czuwaja- 
aego założono kajdany, 

Kotkiewiez Karol, nie Piotr, nie był przez 
Qięglewicza przybrany do pomoey, ale w innej 
stronie od dawna na własną rękę dsiałał. 
Dziwna rzecz, Że śp. Henryk Bogdański, 


mając nas dwóch we Lwowie, nis porozumiał , 


do 


„zdolnym litografom * i 
Cięglewicza de lito 


się o odnoszących się sprawse swoi-h 
notatek, 

Nigdy nie byłem l 
żadnych pieśni i inetrukcyj 
grafowania nie dostawałem. Nauczyłem się lito- 
grafowania w celu rozsterzania pjęśni ruskich, 
ale swoich; „ik zrobiłem próbę i tę przy 
rewizji znaleziono. | 

Cięgle wieza uiydy „w aruszcio nie odwie- 
dzałem I nie dlatego byłem aresztowany" jak 
to autor pamiętnika podaje. Byłem aresztowany 
z polecenia prezydjum gubernialnego i wcale 
inne sprawy były tego powodem. 

„. Autor pamiętnika pisze: „Rozszerzanie ru- 
skich pieśni Cięglewicza między ludem było 
także powodem uwięzienia Jynacego Kulozyń- 
skiege... Chłopi podobnie jak O:ęglewicza i Kot- 
kiewieza polubili i ukrywali go między Sopę l“ 
Mogę sspewnić, że powsżniejszą była praca ta- 
go głębukiego i wielkiego hartu myśliciela j pa. 
trjoty i że nigdy on nie ukrywał SIĘ między 
chłopami. Działalność, tułactwo i zgon Jego, jsk 
widzę, nie znane są ludziom piszącym obszerne 
pamiętniki. A godaą byłoby rzeczą przekazać 


| pamięć tego żywota i zgonu potomności *), 


Julian Horoeskiewice. 


*) Srodziewamy się. że S<BROWRY gutor ni 


rze w Ożydowie, Pieniakach, potem przyjął słu- | niejszego sprostowania zechce kiedyś ten wielce wa- 
żbę ekonoma u pani Kruszelniekiej w Manajowie i ¿ny a tak tragiczny epizod obszerniej opowiedzieć, 
pod przybranem nazwiskiem, potem mieszkał tnm ! (Przyp. red.) ` 


|| _ 


Da ROEE ARCO OOO DORADCZĄ nA DA ZMKS 

Ibsen nie jest zresztą jedynym pisarzem 
skandynawskim, którego nazwisko przekroczyło 
graniea zacisznych fjordów. Cały ssereg jego 
ziomków cieszy się rozgłośną, daleko po świecie 
rozbrzmiewającą sławą ; nadto zaś powstają nowi, 
młodzi, którzy niezawodnie zdobędą ją sobie prę- 
dzej czy później. 

Świeżo podniósł Ola Hansson urok Skandy- 
nswji w oczach czytającej publiczności europej- 
skiej — Ola Henszon, wyrafinowany psycholog, 

rejący na nerwach czytelników, jak wirtuoz na 
lawiszach fortepianu. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18 Września 1889. 


dnak grubym błędem identyfikować z nią roz- 
wlekłość. Na fabułę. jak wspomnieliśmy, Holm- 
sen wcale nie kładzie nacisku, Nie idzie mu e 
to, co się stało, jeno jak się stało. Ztąd też 
samo zdarzenie osnowę tworzące, jest jedynie 
punktem zasadniczym, dokoła którego krystali- 
zuje się mnóstwo podpatrzonych szczegółów w je- 
dng błyszczącą masę. 

One właśnie tj. te szezegóły, odgrywają 
główną rolę, e autor nasz miał dość talentu, 
aby nie popaść w drobiazgowość. Całość noweli 
przedstawia się nie jak zlepek mozajkowy, lecz 


Pisarz, którego utworowi zamierzamy po-|jako jednolity, przezroczysty kryształ. 


święcić wzmiankę, nie posiada jeszcze tego roz- 
głosu i z zupełnie innej niż Hansson wyszedł 
szkoły. 


Dotknąć jeszeze wypada strony technicznej, 
a tu nasuwa się nam na myśl bardzo zręczny 
podział temalu. Holmson rozwija akcję wedle 


Nazwisko jego Piotr Bjarne Holmsen, a | pewnych wytycznych punktów. Stawiając życie 


przedmiotowość najwybitniejszą jego cechą. 
Mamy w Holmsenie do czynienia ze zjawi- 


(w przeciwieństwie do śmierci, nadał progresji 
jednego i drugiej przeciwne kierunki. Obrazowe 


skim istotnie niepospolitem, bo objsktywny po-, przedstawia nam się to tak, jak gdybyśmy wi- 


ląd na świat i jego sprawy nie cieszy się sym- 
atja młodych autorów, gorączkowo rozwijających 
skrzydła do lotu. Spokój tuż, z jakim Holmson 
wypłynął na widownię piśmiennictwa, imponuje 
tembardziej, jeśli się zważy młodość autora, li- 
czącego niespełna lat 30 i krótki czas trwania 
jego pracy literackiej, 

Nigdzie zaś ów spokój prawdziwie gracki 
nie znalnzł dobitniejszege wyraza, jak w noweli, 
której temat otwierał właśnie najszerszą bramę 
ażee nerwów, fantazji krewkiei i przesadzie. 

a nowela traktuje o śmierci, „Śmierć* nawet 
opiawa jej tytuł. -A | 

` Już samo wzięcie się do rzeczy jest wyso- 
ce cherskterystycznem. Holmsen nie dba o fa- 
bułę, nie bawi się w myśliciela, ani nawet w głę- 
bekiego psychol ga. Jest on przedewszystkiem 
spektatorem. Mózg jego, niby rezorwoar, skupia 
w sobie wrażenia zewnętrzne, które potem same 
z subtelnością promienieją nazewnątrz. Oscha 
sutora zupełnie usunięta z rzędu działających 
czynników. Żadpych morułów, żadnych wyja- 
nień subjektywnych, Żadnej — nawet mimo- 
chodem rzueosej uwagi czytelnik tu nie znaj: 
dzie. Osoby, przedmioty, zdarzenia -— wszystko 
mówi samo za siebie. Autor ukazuje się jedynie... 
na tytule. 

Ztąd też czyni nowela nadzwyczaj silne 
wrsżenie. Czytająń ją, czujemy od początku do 
końra bęzpośrednią prawdę. Z te; „Śmierci* 
wyziera do nas żyzie — takie, jakiem ono jest 
— wiernie nakreślone zarówno w całości, jak 
w najdrobniejszych szczegółach, których obfite 
nagromadzenie wynika z samejże metody, użytej 
przez autora. 

Śmierć! Tytuł przypuszać każe, iż bęjzie- 
my -mieli do czynienia z analizą tego procesu, że 
autor rozbierze głoskę po głosce ostatni ten wy- 
rar życia. Więc w domysłach widzimy już stre- 


sznę, rozpaczliwą walkę samozachowawczego in- | 


stynktu z nienniknioną zagładą, syzyfowe wy- 
siłki resztek energii, uporesywe szamotanie Się 


ducha, który nie wie, co go czeka tam — za 


grobem, 

Z takiam uczuciom i my zasiadaliśmy do 
czytania holmsenowskiej noweli i — spotkał nas 
gawód. Autor. nie ziścił naszych oczekiwań. A 
jednak, zamykając jego książkę, przejęci by- 
liśmy do głębi tem opowiadaniem tak prostem 
i szczerem, przejęci byliśmy nawet grozą na wi- 
dok „Smierci“, z takim spokojem opisanej — 
z wierzchu. J s u 

W istocie trywialne to określenie „z wierz- 
chu“ najlepiej może oddaje myśl naszą. Holmsen 
posługiwał się w swojej obserwacji wzrokiem i 
słuchem, wszystko inne trzymając bacznie na 


„wodry. Jeśli zaś nio wnikał głęboko w trwożną 


dugzę- ezłęwieczą, ię — przypuazczamy — nie 
dlatego, jakoby obawiał się podobnego przedsię: 
wzięcia, jeno raczej dlatego, iż chelał on efekt 
osiągnąć na innej drodze, iż chciał go oprzeć 
na kontraście życia i śmierci, tak jak się ów 
kontrast oczom spoktatora przedstawia. I cel 
swój osiągnął. , alk. 

Tu dle objaśnienia zaznajomić już musimy 
naszych czytelników przynajmniej pokrótce 2 tro- 
kcię utworu. F 

Treść to bardzo skąpa... Dwaj stndenci, 
Olaf i Jens czuwają przy koledze, który śmier- 
telnie raniony w pojedynku, dogorywa. Rzecz 
dzieje sią, w noey. Kolejno świt następuja i po- 
ranek. hary pogrążony w drzemce przedzgon- 
nej. Od czaso do czasu tylko budzi się i maja- 
czy: o gekundsutach, o przeciwniku, o lekarzu, 
o skrwawionej murawie, o dziewczynie jakiejś, o 
matce i siostrae. Z majsczeń jego dowiadujemy 
się o powodach i przebiegu pojedynku. 

Nad ranem spoatrzegują czowjaący z prze- 
rażeniem, iż ich nieszczęśliwy kolega nie daje 
najmniejszego znaku życia, W istocie — umarł | 


' Duch uszedł z wysilonego ciała niepostrzeżenie. 


Nikt nie zauważył, kiedy serce bić przestało, 
kiedy ostatni oddech rozwarł usta. s 

Wtem drzwi się otwierają. Wchodzą dwie 
kobiety. Jedna — poważna matrona, druga — 
kwiat w pąezku. To matka i siostra niekoszczy- 
ka. Olut i Jens milczą. Panie zbliżają się do 
łoża i nsgle młodsza rzuca się na nie z rozpa- 
czliwym okrzykiem : „Mamo l“ 

Oto wszystko. Treść tak skąpa w stosunku 


dzieli pędrące po jednym salaku dwa pociągi. 
Pierwszy — życie, mknie z całą szybkością na- 
pia drugi — śmierć, zwolna obiera wstegzną 
rogą. 

I podczas gdy śmierć nadciągająca prze- 
chodzi od gorączkowego majaczenis do coraz 
łagodniejszych form zaniku — życie, cała na- 
tura, budzi się stopniowo z uśpienie nocy i 
wstępuje w ensrgiczni, fazę porannej swej daia- 
łalności. 

To budzecie się, te rozwijanie się stopnie- 
wa chjawów życia, chwilowo pogrążonego w nie- 
mocy, przedstawił Holmsen z prawdziwem mi- 
strzowstem. 

Widzimy wyraźnie, jak mrok ustępuje, jak 
błękitnieje horyzont, jek ua dach przeciwległy 
rzuca świtanie szarawą swę przędzę, jak potem 
dach ten różowieje, przybiera złocisty połysk, 
aż w końcu obleka się naturalną, dzienną swą 
barwą. Słyszymy szmer wiatru, błąkającego się 
przed nadejściem słońca, głuchy odgłos kroków 
czyjchś po podwórzu, plusk wody czerpanej, 
zgrzyt, otwieranej bramy, świerkanie wróbli i 
czyżyków, echo wrzawy z portu, gdzia przygoto- 
wują okręt do podróży. 

W końcu, rano już, w jednym z przyległych 
pokoi jukió studwnt rozpoczyna lekcję gry na 
skrzypcach. Z pod smyczka płyną rzewne tony 
jakiejś balady ludowej... 

A wśród tych coraz żywszych i liczniejszych 
znaków nowego poranka, spoczywa na Śmieęrte|- 
nem łożu człowiek, który ich już ani nie widzi, 
ani nie słyszy, i nigdy widzieć ani ełyszeć nie 
będzie... 

Pomysł, zarówno jak jego opracowanie, ke- 
ża „Haimeene zaliczyć do szkoły realistów, w szla- 
chetnem jednak znaczeniu tego wyrazu. Brutal- 
nym os nie jest, choć miałby wystarczającą po 
temu sposobność, 

gruncie bowiem rzeczy, omawiana przez 
nas Rowela zawiera bardzo cierpki sens moralny. 
Przedstawia ona, jak życie brutalną stopą obo- 
jgtuie kroczy przez eiopłe joszuze zwłoki dalej, 
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1 Polski). Autorem jest znany dziejepis węgierski dr. 
Lajos Szódsski, znawes rzeszy pelskich, oraz piśmien- 
nictwa naszege kraju, z którego ssm również ród 
swój wywodzi. Piestuje en jedną s wyższych godne- 
úei w węgierskiem ministerstwie spraw zagranioznych, 
etyarty ma wstęp ds archiwum. dyplomatyeznago, 
z azego korzystał przy zbieranią materjąłów do pa- 
nowania Batorego. 


— Art et critique (sztuka i krytyka) canieny ty: 
godnik paryski, poraieszcza w numerze swoim z d. 
7. września bardze pecklebne sprawazdanie e tego- 
rocznych najświeższych reszytaek Swiata, krakowskie- 
go dwutygodnika ilnstrowanege, twierdzą6, iż w miarą 
rozwoju postępowego przybiera ok ceras bardziej pra- 
wdziwy charakter artystyczny, stowiający ge na równi 
u pierwsserzędnomi wydawnictwami obrazkewemi w 
Angiii i Franoji, 
TC R 


BST o n EE morero 


Dział ekonomiczny. 
Gielda zbożowa. Wiedeń 16. września. Psze- 


aisa na jesień 8'45, na wiosnę 0'15, owies na je- 
sień 7:08, na wiosnę 7:49. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 17. września 1889. . 


Lwów: pszenica 7,65 de S'10, dyte 6'70 de 7*-, 
owies oebreczny 6.— do 
8—, rzepak 16-— do 1600, grech 650 do 9'—, 
Inianka —*— de'——, konieayńa '»ze6rw. —-— do — — 
koniczyna biala —— de ——, eswédska —— do 
Spirytus ze 10-000 litrów pre. 1850 -do —.-— sł. 
Tarnopol: pszoniea 7'50 de 8— iqto 6-40 do 
6'60. jęczmień browarny 6— da 750, owies 6'25 do, 6:75, 
groch 6-— de -9—, wyks —.— de —'—, Tzepzk 16 — 
16:80, Inianka ---—— do —*—, kaniezyna oz$rwona —— de 
ma koniczyna biała —— do ——, koalozyna szwedz- 
posen; E 
Podwołoezyska: pazeniea 7:40, dp T90, żyto 625 
ds 650, punu 650 do 760, ewios —'— We — grech 


oniezyna biały —*— do —- , koniezyns szwedzka —— 
do ——, tymotka —— do «e'm. 
Wszystzo z8 100 kile netto bez worka. 
Ohmi'el ed 20:— de 45— zł, nominalnie za 66 
kila, lęso Lwów. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów 
11:25 do 11 75 zł. z : 
Transakcje utrudnione, W handlu zastój. 


PAlicraBJ „kazaty Narodowo“. 
Wiedeń d. 17. : września. Według 


nadchodzących tutaj wiadomeści z Pragi przed- 
łożył ks. Schönburg- centralistycznemu komi- 


do zaspokojenia swych poziomych potrzeb i do | tetowi wyborczemu propozycje ugodowe, - uło- 


osiągnięcia swych wielkich celów... 
Stanisław PRossowski. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repeorioar teatralny: Dziś wę wtorek 
„Gonitwa za szczęściem”, operetka w 8 aktach Sup- 
pogo. — Jutro we średę „Otello" tragedja Szekspira. 
W roli Otella wystąpi p. Stanisław Zawadzki. arty- 
sta tratru peznańskiego. 


— Sekratara paryskiege „Theatre (ran- 
eais* Jules Claratie, zamierza już w najblikszym 
czasie zamieśció w repertuarsu fraaouskiej secny ma- 
rodowej kilka komadyj Kugeniusze Labieke'a, którego 
utwery za życia mutera wystawiene były w „Palais 
Eoyal“, „Gymnase“, „Varietós” itd. Jako pierwsze 
noweść wystawieną zostanie „Podróż pana Paerishon". 


— [gnnoy Paderewski sestal zapreszony 
w edwiędziay do królowej rumuńskiej. Pianista pol- 
ski uda się ne zamek Binaia wraz s p. Alicją Barbi, 
która również została zaszezycona takim zaproszeniem. 


— Obraz Wacgława Szymanowskiego „Kłótnia 
kucułów*, nagrodzony me wystawie sztuk pięknych 
w Warszawie, tudzież złotym modalom w Meuachium 
i na wystawia paryskiej, jak donosi „Kurjer War- 
szawski, nabyty został dla jednej z galeryj sztuk 
pięknych w Ameryee. i 


— Władysław Żoleński napisał świeże 
trzy nowe pieśni na tener lub sopran, do słów Ko- 
nepniekiej. Noszą ona tytuły „Z nocy letnich,“ „Z łąk 
i pól,“ „Na fujaree.* Owoce to wypcezynku waka- 
eyjnege na wsi, który także i „Balladynę* naprzód 
posunął, R 

— Nowa Krystyna Nilaon. Na jednym 
a koncertów w Kopenhadze, występowała w tych 
dniach z olbrzymiem powodseniem nowa Krystyna 
Nilson, Jestto piękne 19-letnie dziewczę. Pochodzi ze 
Skandynawii, jak sławna spiewaczka tegoż nazwiska, 
urodziła się jednak w m. Madison w stanie Wiseon- 
sin, w Ameryoo. Spiewa nader miłym mogso-nepra- 
nem. Dotąd miss Nilson występuje tylko na keneer- 


tach. Z Kepenhagi uda się de Londynu, a stamtąd | p 


do rozmiarów noweli, mogłaby dać powód do | na ląd stały. 


. przypuszezenia, że Holmsen grzeszy rozwlekło- [ 
ścią. Zarzutu tego jednak uczynić mu nia mo-|w Budapeszcie ukazała się świeże książka, 


żemy. Wprawdzie t. z. „epicka szerokość” stylu 


Stefan Batery. Na półkach księgarskich 
zatytuło» 
wana: „Bathory Jstoan Lendyel Kiralylya va- 


O A Z ZCZO 


znajduje u niego swe zastosowanie, byłoby je-! lasstasa* (Batary i stosunki dyplomatycznę Węgier 


SK 


Wo Lwowie skład głoway w magazynach P. K 
i u wszystkich aptekarzy, ścyzyerów 
i magazynach perfum. ; 


Julinsza Schanmanna, aptekarza w 
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OLASCHA, 


ryżowy opocyalnie 

| PRETEGTOWANY Z NZMUTEM $ 
Przez Ohu FAT, Fabrykanta Portam || 
« PARYŻ, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ : 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym | 


Sól żołądkowa 


W utrudnionem trawieniu i cierpieniach żołądka od wielu Jat wypróbo. 
wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. aji 
Do nabycia w wszystkich większych aptekach monaiehii Austro-węgierskiej. 
Cena pudełeczka centów 75. 
BSE” Wysyłka pocztą za zaliozką najnęniej dwóch pudełek. 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanns W Btockeran. 


et. 3 


A. 


Stockerau. 


z. 


M lowy przy dworcach hotelowych 


Bayera salicylowo - kauczukowy plaster, 
niozrównany środek do usuwania bez bolu i niebez pieozefstwa 
INagniotków 1i stwardnienia skory. 


1 koperta tego znakomitego plastra wraz z dokładnym opisem ułyciź kosztuje 
i na prowineję et. 35 za nadesłaniem należytośel 

nadzełać pod adresum: Apotheke „zum rymisehen.Kaiser*, Wien, Stadt, Weil- 
zelle 13, Hugo Bayer, Apotheker. We Lwowie w uptece Piotra Mikolascha. 


Specjalna fabryka 
po Mm PP| 


wszystkich systemów | 
Conmandit-Gesel seban fir Pumpen- wid Maschinen-Fabrikation 


| W. GARVENS, Wien ” 


Wiedeń, „Hotel Metropolć.* 


Ringstrasse, Franz-Josefs=Quai. 
3800 pokojów í salenów (əd 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzoną w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), rąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus kote- 


żone przez szlachtę czeską. Po długiej na- 
radzie przyjęto za zasadę, że wobec wyniku 
ostatnich walnych wyborów do sejmu, jakoteż 
zmiany namiestnika, tem bardziej w interesie 
Niemców -w Ozechach i liberalnych podwalin 
konstytucji obstawać należy przy postawio- 
nych: dawniej .żądaniach, i że niczego czynić 
nie wolno, coby jeszcze „nadal podkopywanie 
konstytucji umożliwiało, nie wolno w interesie 
mira w Czechach robić żadnych ustępstw poza 
te granice. Tej też treści . miała być odpo- 
wiedź, jaką szlachcie czeskiej dano. Gentra- 
liści ani na włos nie ustępują. 

Wiedeń d. 17. wrseśnia. Zaślubiny 
brabianki Marji Taaffe, córki prezesa miui- 
strów, z hr. Maksymilianem Coudenhove, od- 
będą się d. 21. września, siostry zaś jej, hra- 
bianki Heleny Taaffe, z baronem Ryszardem 
Matteneloit 24. września. 

Wiedeń d. 17. września. Polii, Corr. 
donosi, że wedle listu, jaki otrzymała jedna 
z dam belgradzkich, przybędzie ekskrólowa 
Natalia dnia 18. (29) września do stolicy 
Serbii. 

Praga d. 11. września. Cesarz pole- 
cit namiestnikowi, ażeby z powodu ureczy- 
stego przyjęcia go w Litomyślu, tak przez 


miasto jak i okoliczne gminy, tudzież z po- | 


wodu' patrjotycznej ofiarności i życzliwości, 
okazywanej wojsku w czasie koncentracji 
tegoż na manewrach, wyraził ludności po- 
dziękowanie cesarskie i uznanie najserde- 
czniejsze. 

Zagrzeb d. 17. września. Doszły tu 
bardzo ciekawe bliższe szczegóły z Serajewa 
o uczcie, wyprawionej w niedzielę po poświę- 
feeniu katedry łacińskiej. Po prawej ręce wiel- 
orządcy krajów okkupowanych, jen. Appla, 
siedział arcyb. Stadler, po lewej biskup Stross- 
majer, naprzeciw zaś, na honorowem miejscu 
najwyższy duchowny muzułmański: Po toaście 
jen. Appla na eześć duchowieństwa, zabrał 
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w markach. Zamówicnia 


764 


A G 


wszelkiego rodzaju 


Wallfisch- 
gasse 14. 


dnym 


457 Wielki hotel pierwssorzędny, 


ASES Zw Ów LP CK 


6 — 408 wyka do —*—, rzepak 16— de 16:25, 
Inienka —— do -——, kamieryna egerwena --— de ——, 
konienyne biała —— do ——, sowedzka —'— do ——. 
Jarosłew : pszyniea 7 75 do 8'15, żyto 6 66 do 4-10, ' 
jęosmieś 6:15 do 8-—; owięs —— do ——, grech 6:50 
de 9—, wyka —— de ——, rapak 16 — do 16-70, 


lenka —— do ——, konlosyną omarwona —— de——, | w zasadzie wnioski, ażeby plac, przy którym 
|w ostatnich czasach mieszkał Cairoli, nazwać 


' stanu pomnik w Rzymie. 
pro loco Lwów | 


|zwolił przeszło stu rodzinom czarnogórskim, 


Znakomity prawdziwy francuski 


EO. LANE 


vieux Champagne 


dostsrozam oc!'eny i franke do wszyat- 
kieh miejsc Austro Węgierza załioska 


złr. 6 za beczułkę (-litrową, pocztą 
złr. 15 za skrzynkę o dwunastu trzy 
ćwierci litrowych butelkach koleją. 


768 TR. Maiti, Triest. 


Dr. Romershausen'a 


Esencja do ócz 


do wzmocnienia i utrzymania 


Przesgło ed B"-ciu lat używana z wiol- 
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. G. Gelsa spadkobierców w 
Akan nad Elbą. — Nie jest oma ża- 
środkiem tajemniecym, 
bardzo skoncentrowanym -preparatem 
funehelowym, jak to na každej flaszoe 
jest uwidocznionem. 

Do nabycia w faszeczkach po złr. 
0:75, 1:50 i 2:50 wras z przepisem uży- 
cia w aptece spadkobierców 4. Ruekera 
i u Piotra Mikolascha we Lwowie 


głos biskup Strossmajer. Mowę jego, patrjoty- 
czną i lejalną, pełną zapału, przerywały cią- 
głe oklaski entuzjastyczne. Rzekł on między 
innemi: „Wzniesienie tej cudnej świątyni 
umożliwiła tylko zgodnóść wszystkich kraju 
tego ludów i wyznań, których celem wspól- 


Í protektora (łettyngskiego uniwersytetu pod- | M | E O 6... s 
> cesarz Wilhelm z naciskiem, że im 
AEO EWĄ A al okładuiej historja wpajaną będzie ludowi, | 


; . wyka | 
5-20 do 5.50, bobik O — do0'—, hreozka —— do ——, ' 


tem łatwiej zdoła on pojmować wielkie czyny 
i stawać się do nich zdolnym, że zatem spo- 


2, dziewa się, iż nauka dziejów będzie w tym | 


roku z większym zapałem traktowaną. 

Paryż d. 17. września. Boulanger wy- 
dał nowy mauifest przedwyborczy, który wzy- 
wa ludność do walki przeciw wspólnemu nie- 
przyjacielowi tj. oportunizmowi. 

Rzym d. 17. września. Tutejsza Rada | 
miejska przyjęła przez aklamację wniosek, po- 
tępiający zamach “na Orispiego i żądający wy- 
słania doń gratulacyjnego telegramu. 

Przyjęto na temże samem posiedzeniu 


placem Cairolego i wystawić temu mężowi; 


Belgrad d. 17. września. Rząd po- 


które z powodu głodn ojczyznę porzucają, | 
osiedlić się w Serbii. Tyleż rodzin Serbów | 
bośniackich i hercegowińskich ma w głębi 
Serbii się osiedlić. 

Londyn d. 17. września. Między ro- 
botnikami, którzy strejkowali, a tymi, którzy 
nie przestawali pracować, wybuchły kłótnie 
i wielka nienawiść. Pierwsi nie chcą z dru- 
gimi razem pracować, a dozorcy oświadczyli, 


|że ich wiążą postauowienia pracodawców, któ- 


rzy ugodę podpisali. Wielu z robotników nie 
stanęło więc znowu do pracy i porzucili doki. 

Londyn d. 17. września. W konfe- 
rencji w Mansionshonse wzięli udział lord 
major Manding i deputowany Brixton, oraz 
Burns i Tillet, jako zastępcy robotników do 
kowych. Wynik konferencji ma być zado-| 
walniający. Spodziewają się, żs naprężenie, 
istniejące między robotnikami, którzy należeli | 
do strejku, a tymi, którzy roboty nie porzn- 


3 
Tewarzystwa kred. galie. ziem. 5*/, . 10070 101-70 
G radyt. gsl. sion, 4, a 966—  97.— 
5 kred. gal. siom. 89), lez, w87, t0070 101-70 
: bred. g. slem. &°/, los. w 411/1 9880 9480 
z Lp 2, a ea). siem. 4'/,0/, 
JEZUSEM 2 — nas ff 3 99-40 
„ kroj. gel. giem. c'a tor. wbóJ. 9280 9880 


DI, Listy dłużne ra 100 zł 


nym dobro Bośnii. Niemasz tu Serbów, ży-| $2!- Z kred. włete. w li<w. tu. 6 pr.) 39, b= 5T— 
: s : 1. &. kred. i . (d. 6° e A R je — 
si Es 4 s bracia“.  Wezoraj Oeo bi e, (EU EMI i Bok. 3025 
yła uczta u jen. Appla. Go% los w 15 Ist . . . . . = 2 
Kisber d. 17. września. Wczorajszy, A 667 Pers R sł. x x 
Orpo : : c emnizacyjna cyj. 5*/, m. k. . . . 104: 1052 
pierw szy dzień manewrów dał obu partjom 1 Kom. ROLE) gain I. em. . 100-580 101'50 
wszystkim trzem rodzajom broni tak w wal- | Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 14— 106— 
ce zaczepnej jak i w obronie sposobność do | Pożrezke krajowa 1388 414%% . . . . . eo IA 
złożenia dowodu, że są dzielnie do boju przy- j 1 Fa, wu a 
gotowane. Cesarz wyraził najwyższe 8we Za- | Lezy miasta Stanisławowa . | 1.0 = B= 
dowolenie tak wojskom liniowym jak i wę- YI. Monety. ; 
gierskiej obronie krajowej. | Dukat holenderski - - - « . - . . 562 - 672 
o k |Duzat eoearski . - - « . . . . . S 5 65 6-75 
Meram dnia 17. września. Cesarzowa . Napoleonder i ko SE 946 56 
b 7 „| Pétimporjał rozyjski . -« - so „.. or nol -68 9-78 
ke sę, ska Walerją przybyły tu w do | Babal rayi sł abray oława « - kb rac 
. nbel rosyjski papierowy - ..... "22⁄4 12i’, 
Berlin å. 17. września, Reichsanzeiger | groby ca <- + RE 
| donosi, że w odpowiedzi na powitalną mowę | Śsvezy w srebrze , > 


Przyjeczali de Lwowa 
dnia 17. wrseśnia 1889 : 


Motel Boria. E. hr. Dzieduszycki s Ikyderówki. D. 
Heutrescu z Bukaresztu. Dr. A. Tanb s Pesztu. W. Ba- 
rański z Doliny. J. Bogdanowicz z Kessowa. = 

Motel Francuski. Dr. Dzikowski z Pedhajet. R. 
Rosenberg ze Btanistawowa. -H. Hubor z Wiśniowice. 
G. Ossowski z Krakowa. A. Miakomaski z Królestwa pol. 
H. Labin z Wiednia. B. Löwy z Budapesztu.* J. Laufer 
i J. Grossman s Wiednia. 

Hotel Europejski. J. Pepper i A. Klein Ë Wiednia. 
E. ks Puzyna i A. Pierzchała a Czarnołesieo. „A. Bohnoi- 
der ze Stanisławowa. J. Goldberg ze Lwowa. J. Presuen 
x Drohobycza. M. Marynoweki z Hrebenny. S. ks. Puzy- 
ma i 8. Jauiński s Zahajpola. 


i T. Karnieki z Zawideza. L. hr. 


Hotel Angielski 
Krasieka z Wołynia. J. Łebos s Brzeżan. A. Krajewski 
z Dubia. J. Hellman z Rawy. B. Scholz z Kamionki. 
Hotil Krakowski. M. Manko z Warszawy. J. w. 


Gruszka z Rzeszowa. B. Gogdziewski z Obertamowa. 
Btupmieki s Budsanowa. K Wfiskler g Józefowa. 


łzą . * 


(aaa | ©, odlana * | a me m 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi ed Redskoji, które taż duósoj 
edpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


M. SCHAŁIT 
zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Sykstuska 17 


pronlemany na wystawach światowych w. Paryśu 1879 
w Brukseli 1888, peleaa swoją pracownię i skład zoga- 
sów s słynnych fabryk po eonach najumiarkowańszych. 
Wazselkie reperację uskutecznia się sumiennie, pod. gwae 
ranoją. Zamówienia z prowineji wykonuję jak riajrychlej. ` 
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Biuro adwokata e 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem ` 267 
w domu p. Papierkowskiego obok c. K. gądu. 


RS 
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za, 


|z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Btryjewi: 


hg u! oki ośk 2h 00 we zdwoduogo, Mantan Balena Biail 
t rló, Ławocznego, AOZA, R pa rzbu, p 
Wiedeń dnie 17. września godz. 1 min. 56 pe wows i Hasiatyns. | - Eej 
ae | Akcje kredytowe 805-387. Akcje alpejskie | 10-20 przed wohy o Bia „Pociąg odda | 7 Chy- 
owars. górniczego 94-40. Akcje węgierskie Banka | ge Dorh A do Stryja. Ohyrowa, Su- 
kredytowego 316:50. Akcje Banku anglo-austrjac- s Ian ela ararat WR ri y 
kiego 137:60. Akcje Unionbanku 23225. Akcje ko- ku BStanisławowu : 
lei Karola Ludwika 194.25. Akcje kolei Północnej | 9-20 srana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, f Ozer- 
258.—. Akcje kolei Pełueaiowej (Lombardy) 118:—. niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyns. 
Akcje kolei Alfoldzkiej — -. Akcje kolei Państwo- | %50 srana, pociąg mięszany ruski „Uzernio- 
wij 230 -—. Akcje kolei Lwowako-Czern. 287 —, | an. UE A ie do Btaniała -dzernio- 
Akoje kolei węg. północno-wsehvdniej 18650. Losy "A r E od i OPWPRIŻY 
komuuslno wiedeńskie 146—, Akcje Tow. tureckiego ku Bełgeu : a 
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a mianowieie: 


825 
701 


wzroku 


tylko 


Dia szkół! 
Farby techniczne w gusiczkach 
Giinthera Wagnera 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 


przedpłatę i ogłoszenia 


po eryginalnych cenach redakeyjuych do 
wszystkich dzienników eałago świeta. 


Następujące podziękowanie nadesało 
ed kzięcia * 
zanewny Panie! 848 


Wyciąg olejku do uszów 
o. k. sakundarjusza dr. Schipką wy- 
leozy} mnie z zastarzałej głuchoty, któ- 
rej nabawiłem sig przy oblężenia Saba 
stopola. Dziś dzięki temu środkowi jakby 
przez osarodziejstwe przywrócony mam 
zupełnie słuch, sa oo Panu niniejszem 
publicznie dziękuję, a każdemu cierpią- 
cemu na głuohotę pelecam ten nieo- 
oenieny środek. 


Kowno. Z szacunkiem 


e, k. sekundarjusza dr. Bohipke, jest do 
nabycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. 
we Lwowie u apt. Piotra Mikolascha i 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie u Leone 
FRosnera; w Nowym Sączu u Romana Ja- 
subowskiego; w Tarnowie u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisławowie. u A. 
Beila; w Stryju u Loena Gźrttore; w 
Drohobyczu u Adama Krzyżanowskiego; 
w Samborze u Karola Marosza. 


Głaóefaga Hannot i È Książe Jan Gimtow 
TECHN.FARBEN i H H 
SE Ten Wyciąg olejku do uszów 


E” 
sutuka 8 centy i w kasetkaeh po 6, 10, 
12, 18 i 24 farb z pouczeniem ed 30 et. do 
2 złr. PENDZLE i wszelkie przybory de 
malowań akwarclowyeh polosa 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie Rynek 1. 88. 


4 GAZETA NARODOWA s Środy dnia 18. Września 1889. Nr. 915. 


L. 698. 


Ogłoszenie licytacji. 


w celu zabezpieczenia dostawy poniżej wymienionych potrzeb artykułów zaopatrzenia wojska na rok 1690. 


Ugoda dzierżawy odbędzie się: 


dla dziennej po- 


na 6228 trzeby 


z kenkurencyjną 
miejseowością 


giie? | dla stacji 


„metrycznych 


| 194 2380 150 
600 7360 450 


2) Dla wojsk w przemarszu trzy razy w miesiącu dostawić: 


) | aż do 300 porcyj chleba i 300 porcyj owsa, jeżeli tę ilość przynajmniej na 24 godzin przedtem 
„ 500 ,» 5 500 f, 2 dni 


Strusów 


Trembowla 


1. styeznia 1890. 
81. grudnia 1890. 


Czortków 


g 
bm 
EE 
R 
EG 
Jk 
dz 
aS 
a 
E 


5. 


1000 , » 
1500 , » 


1000 7 
1500 » 


2. października 1889. 


w 6. k. 


Poszezególne ola reoŚślennii za z 


1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które zaopatrzone 
marką stemplową na 50 eentów, nadejdą najpóźniej do godziny 11. przed połu- 


dniem w dniu przeznaczonym do ugody, do c. k. magazynu zaopatrzenia w Tar- | 


nopoln; po powyższym terminie lnb w drodze telegraficznej nadeszłe oferty 
zostaną nieuwzględnione. Stawianie cen oddzielnych na różne okresy czasu nie 
jest dozwolone i oferty, któreby takie same ceny zawierały, równie jak i oferty, 
w których zmniejszenie do złożenia przepisanej kaucji zastrzeżonem będzie, nie 
-pędą awzględnione. Oferty muszą byś ściśle podług niżej umieszczonego formularza 
sporządzone i do c. k. .magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnopolu adresowane. 

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody dzierżawy w dniu ... 

Wszyscy współubiegający — z wyjątkiem tych, którzy zostając za kontra- 
ktem jako nezciwi uznani zostali, lub też komisji ugodowej znaui są jako go- 
dni zaufania i zdolni do objęcia dzierżawy — mają się wykazać uczciwością 
isgdolnością do wykonania tegoż przedsiębiorstwa , a to: protokołowane firmy 
świadectwami wystawionemi przez Izbę handlową i przemysłową, inni zaś świa- 
„dectwami wydanemi im przez tę władzę polityczną, do której oferent przyna- 
leży, w przeciwnym bowiem razie oferta musiałaby zostać nieuwzględnioną. 

W tym celu należy do dotyczącej Izby handlowej i przemysłowej, wzglę- 
dnie do politycznego urzędu przynależności wnieść podanie, w którym oprócz 
wymionienia imienia i nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkania, 
wymienionym być ma dokładnie ugodę przeprowadzający e. k. wejskowy maga- 
syn żywności, dzień publicznej ugody, dalej ilość i jakość (gatunek) artykułu 
zaopatrzenia do dostawy przeznaczonego. Do tego podania przyłączyć należy 
markę stemplową potrzebną do świadectwa. 

Na to podanie od Izby, względnie od zwierzchności politycznej otrzymane 
orzeczenie, należy do oferty przyłączyć, aby to świadectwo w drodze urzędowej 
do c. k. magazynu wojskowego żywności w Tarnopolu nadeszło. Jeżeliby w ofer- 
cie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisanej, w tym wypadku 
przyjmuje się cena literami wypisana. 

2. Ceny w ofertach mają być wymienione na jednostkę, w formularzu ni- 
šej podanym — bliżej określoną, t. j. za porcję chleba po 840 gr., porcję owsa 
po -8860 gr. Ceny kompleksywne przy niniejszej licytacji nie mogą być sta- 
wiane; jeżeliby mimo tego były stawiane, lub też więcej stacyj obejmowały, 
to będą bezwarunkowo i to zaraz przez komisję licytacyjną odrzucone. 

Jeżeli oferta do objęcia dzierżawy w miejscach, w których garnizony stoją, 
nie obejmuje także maksymalnej dostawy artykułów wyżej wypisanych dla woj- 
ska przemaszerującego, w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksy- 
malnej wedłng punktu A—a IV. w zeszycie dotyczących warunków. — Łączenie 
więeej stacyj w jedną ofertę nie jest dozwolone, przeto wnoszone oferty powinny 
opiewać tylko na każdą stację osobno; w razie przekroczenia tego przepisu, 
wdrożone będzie przez państwowe władze finansowe postępowanie względem prze- 
kroczenia dochodów stemplowych. l 

8. Wsględem artykułów żywności, które dzierżawca ma dostawiść , usta- 
nawia się : ; ; ; 

a) Do wyrabiania chleba używać trzeba Żytnej mąki, z której przy miele- 
niu 16*/, grysu i domieszek usunięto i której jakość odpowiada przepisanym 
"wymogom. i 

Mąka do użycia przeznaczona musi być suchą, niezepsutą , wolną od pia- 
sku i-wszelkich substancyj zanieczyszczających zboże i ma być również od 
wszelkich owadów (moli, robączków) jakoteż od wszelkiego chwastn oczyszczoną. 
Domieszki innego rodzaju zbóż lub w ogóle płodów rolnych nie są dozwolone. 
Przy mieleniu przez ocieranie się kamieni młyńskich do mąki dowtająca się 
ilość piasku, nie może przewyższać 310 gramów na jeden centnar metryczny. 

Do jednego metrycznego centnara mąki przeznaczonej do wypieczenia chle- 


> 


ba, względne do 168 porcyj chleba, należy dodać l klg. soli używanej w doty- | 


wykazana po- 
trzeba dzienna 


i 


czącej miejscowości. Chleb należy w formie strucli (podłużnej) wyrabiać , taki ` 


strace] ma w sobie zawierać 2 porcje, i ma jako ciasto 1920 gramów, zaś wy- | ności postanowieniom zawartym w rachunkach licytacyjnych z daty Tarnopol 
| 14. września 1889. 


pieczony 1680 gramów ważyć. 


C. k. Zarząd wojskowy magazynu żywności. 


Tarnopol, dnia 14. września. 


Korm vu llzan"z oferty z 


Niżej podpisany mieszkający w o 
śnia 1889 z datą Tarnopol, podejmuje się dla stacji dzierżawy 


1 porcję chleba po 840 gramów za — ct. mówię . . . 
l porcję chleba po 3860 gramów za — ct. mówię . . 
za 6za8 od 1.stycznia 1890 do 31. grudnia 1890 dostawić, a za ofertę niniejszą załączonem wadjum w kwocie 
Dałej zobowiązuję się w razie uzyskania przedsiębiorstwa, najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu urzędowego zawiadomienia wadjnm 
moje do 10*/, przypadającej kaucji uzupełnić, a gdybym tego nie uczynił, przyznaję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez 


zatrzymanie mi należytości za dostawę. 


Zresztą poddaję.się warunkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym, ale i tym, które zawiera zeszyt do rozpisanej dzie- 


rżawy przysposobiony. 
Stosownie do załączenej odpowiedzi 
synowi Żywności. 


NN. „. . ABE  £ua..-. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


oświadczam niniejszem, że w skutek ogłoszenia do liczby 693 z dnia 14. wrze- 


moje świadectwo moralności i uzdolnienia przesłanem zostanie wprost magą- 


1889. 


CYRK A. SCHUMANNA 


Dziś we wtorek 17. września 


PRZEDSTAWIENIE 


na benefis klowna Michała (Augusta) 


o godzinie pół do 8. Wieczorem. 
Po raz ostatni: W norymberskim sklepie zabawek ezyli Ruehome lalki, wielka 
mimiezna sztuka wystawowa połączona z baletem, wyke»ana przez 30 dzieci i ba. 
let. — We średę przedstawienie dla ubogich miasta Lwowa,ą w ostatnie przed- 
stawienie pożegnalue edbędzie się nieodwołalnie we czwaztek, — W piątek rano 
edjazd osebnym posiągiem. 


A. Schumann , dyrektor. 


wynosi 
całorocznie 


874 Firma kupiecka 


Mibin Soleo fi 


we Lwowie 


może w sklepie korzennym (ulica Wałowa 1. 11) i w sklepie towarów 
mięszanych (ulica Gródecka 1. 52) pomieścić praktykantów. Ubie- 
zający się o miejsca winni przedłożyć metrykę chrztu, wszystkie Świa- 
„. dectwa szkolne i list polecający od rodziców lub opiekunów. 
Widoczne usiłowania obywateli wpływowych do poprawy gospodaratwa 
uarodowego, przez pracę ludności rodzimej na rozległem polu handlo- 
wem, pozwalają tuszyć, że ogół nie będzie nadal obojętnym na olbrzy- 
wią lukę w organizmie swoim. Młodzież tedy może na tem polu szukać 
pracy z coraz lepszemi widokami korzyści. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzone 


Towarzystwa krajowego bazaru dla wyrobu i sprzedaży obuwia 
we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. od- 
będzie się w niedzielę dnia 22. września o godzinie 10 zdj południem 
w lokalu p. Stanisława Kurczyńskiego przy ul. Krakowskiej |. 8. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odczytanie protokołu pierwszego walnego Zgromadzenia ; 

2. zatwierdzenie wykluczenia 4. członków Towarzystwa przez Radę 
nadzorczą na podstawie $. 46 ustępu 3 dokonanego ; 

8. zmiana statutu ; 

4. wnioski członków. 


chleb | owies 


owsa 


Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jest 
jeszcze dostawca z powedu corocznych ówiozeń wojska 
obopólnej armii, jakoteź i obrony krajowej wszelkie z tego 
powodu wynikłe nadwyżki potrzeb dla tychże wojsk po 
eenie w kontrakcie zawartej dostarczyć. 


dni p | dzierżawcy oznajmioną 


» » kę 
5 zostanie. 


x 


b) Dostawiony owies musi być całkiem dojrzały, należycie rozwinięty i su- |Wstęp na Walne Zgromadzenie mają Psa ot - Towarzystwa sa okasaniem 
zaprosze: 


Rada nadzorcza Towarz. krajowego bazaru dla wyrobu I sprzedaży ebnwia we Lwowie. - 
Michał Najster, zastępca prezesa Rady nadzorczej, 


chy, nie może być zepsuty, sparzouy, stęchły lub niedoszły, od owadów nawie- 
dzony lub nadjedzony, jakuteż musi z ostatniego zbioru pochodzić. 

Miarą półhektolitrową skonstatowana stosunkowo uajmniejsza waga, usta- 
nawia się przy owsie na 41 klg. za cały hektolitr. 

4. Dostawa chleba i owsa ma się w wyżej wymienionych stącjach jakoteż 
i konkurencyjnych miejscowościach co pięć dni odbywać. Terminy dostawy owsa 
mogą być na 10 względnie na 15 dni rozciągnięte , jeżeli temu stosunki miej- 
seowe nie przeszkadzają i to bez większych wydatków dla zarządu wojskowegu 
może być przeprowadzone. 

Taką zmianę termina dostawy przeznaczy w danym razie c. k. intendan- 
tura korpusowa w porozumieniu z dotyczącym oddziałem wojskowym i dostawcą 

5. Co się tyczy wynagrodzenia za przewóz artykułów Żywności do miej- 
scowości konkurencyjnych , należy postąpić podług p-stanowień puaktu XVII. 
dotyczących warunków, t. j. albo wnieść podanie s oznaczeuiem sumy za prze- 
wóz, lub też złożyć oświadczenie , iż w przedłożonej ofercie, także należytość 
za przewóz jest zawartą. W przeciwnym razie, gdyby się okazało, że ani jedno 
ani drugie nie zostało wniesione, uważany będzie przewóz jako obowiązkowy. 
Przy równobrzmiących podaniach dotyczących cen za przewóz, ma pierwszeństwo 
obejmujący dzierżawę. 

6. Bliższe warunki mogą być przejrzane każdego dnia w kancelarji woj- 
skowego magazynu żywności w Tarnopolu, gdzie w dwóch osobno sporządzonych 
zeszytach dotyczących warunków z dnia 14. września 1889 są zawarte 
i do przejrzenia wyłożone. | 

Takie same zeszyty można po cenie 28 ct. za egzemplarz w magazynie 
żywności w Tarnopolu kupować, i są takowe również we wszystkich e. k. sta- 
rostwach do przejrzenia wyłożone. 

7. Gminy są od składania wadjum i kaucji zupełnie uwolnione; szczegól- r 
niejszą zaś uwagę zwraca się tak ich, jakoteż krajowych towarzystw gespodar- sor Wiedeń, I, Kolowratring 9. 
czych i producentów ná powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska. 

Każdy oferent nie uwolniony od złożenia wadjnm, musi zabezpieczyć swoją  Zamianowany przez 6. k. Dyrekcję galicyjskiego fanduszu propi 
ofertę pięćprocentowem wadjum gotówką, albo obligacjami w wartości, gotówce |aacyinego delegatem do przeprowadzenia sprawy wydzierżawieni. 
równej. pea propinacji i udzielenia licencji propinacyjnych w powieei 

Wadjum nie należy przyłączać do oferty, lecz takowe w osobnej kopercie AE poc, TA kara a upa chęć wydzierżawieni 
wraz z ofertą przesłać albo doręczyć, tak, żeby to wadjum bez otwarcia opie- powiatu KantGEANEw, hy ÓW wisi TaK e db 
czętowanej oferty, przez dotyczące organa, osobno odebranem być mogło. Do tego czonem bądź to osobiście bądź przez należycie wykazanego e m ha 
wadjam ma być przyłączony -spis szczegółowy wartościowych pieniędzy, również SAUN: anae, w a pen. 

i w ofercie wartość pieniędzy ma być wyszczególnioną. „ Dla miejscowości: (hrenifw, Dziedziłów, Żelechów wielki, Że 

8. Zarządowi wofókowetińi JaSt Eegi się ea, ROT także podczas kaja PM IU Jakimów. Banunin, Streptów, Kqdxierzawee 
trwania kontraktu, zostających do dyspozycji własnych zasobów. w. wiatowej = nieza E r a b. r. w biurze Rady pe 

9. Oferenci będą obowiązani w stacji Trembowli jeden- do trzymiesięczny II, Dla miejscowości: Majdan W panasterek Mukanie, Niwice 
zapas rezerwowy: mąki i owsa utrzymywać, — z tego powodu mnszą ceny swe Obladów,  Opłucko , Tetowezyce , Sieńków, Wolica baryłowa 
w ofercie na jeden lub drugi wypadek dokładnie 1 stanowczo podać. Zapas re- |Stojanów 17. września w blurze Towarzystwa zaliczkowego w Ra 
zerwowy mąki do wypiekania chleba, jakoteż.i owsa umieszczony będźie pod |dziechowie. 1 A , 
wspólnem zamknięciem, lub jeżeliby to niemożebnem było, pod nadzorem woj- loso; a a miejscowości: Ubińce, Sokołów, Wyrów, Dernów 
skowego magazynu żywności, w miejscowościach zaś, w których tegoż nie ma, |Kmywylanka OO E p Talant e A b AL 

od wspólnem zamknięciem lub nadzorem wojskowej komendy stacyjnej. Gi $r ak s ZU Ae 2 EEE 
p polne! 1 ; 3 dait yjnej. — jSiolec i Stryhauka 18. września w biurze Rady powiatowej w Ka 

10. Dzierżawca jest obowiązanym, -3wój magazyn w miejscu dostawy i blisko |mionce Strumiłowej. l 
ubikacyj wojska utrzymywać. ł „IV. Dla miejscowości: Dmytrów, Krzywa, Niestanice, Pawłów 

11. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, Stanin, Ordów, Snszno, Środopolee, Hanunin, Romanówka i Sabinówk, 
zrzekają się oferenci swego prawa określonego w $. 862 zbioru ustaw powsze- 19. września b, r. w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Ra 
chnych i w artykułach 318 i 319 austr. ustawy handlowej, tyczącego .się do- 


dalsehomie. m £ i 

i ) „31 a ani 'ezą | . Dla miejscowości: Horpin, Kupcze, Milatyn i stary, D 
trzymania terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu przyrzecze- ż h ro, Po "Nowo 
nia lub podania ceny. 


rawlany, Spas, Ostrów, Rusilów, Rzepniów, Nahorce, Połowe, Nowo 
Eda i PRA 2 owa w biurze Rady powiatowej w Ka 
12. Oferenci winni w oferci i i ją się w Pó AAA AA 
wpa o: wyratnlo,oúmindosyósže poddają się w supe: Jeżeli w powyższych terminach nie osiągnę w dredze dobrowolne 
agody, czynszu odpowiadającego rzeczywistej dzisiejszej wartości Praw 
propinacji przedłożę bezzwłocznie c. k. Dyrekcji wnioski w sprawie ro: 
pisania publicznej licytacji. 

Dla wydzierżawienia prawa propinacji w Radziecho « Busk. 
Chołojowie, Witkowie, Płowem, Niemilowie, Peratynie, Ni %s=:, 
Połonieżnej, Sokolu, Kulikowie, Józefowie, Murowie, Jabłonów:. 
bowej, Humniskach, Wierzblanach, Poburzanach, Adamach, Cza 
Rakobutach, Lanerówee i Wolicy derewlańskiej rozpisżną zostanie pi 
bliczna licytacja, której termin ogłosi dolegat którego o. k. Dyrekc 
dla przeprowadzenia tej licytacji zamianuje- 

Kamionka strumiłowa 9. września 1889. = 

864 Stanistaw Badeni. 
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VII. i ostatni osobny pociąg 


do Paryża 


każdy biorący e anet) skryć się wykaże przy odpowiedniej kasie osobowej 
a do 


może być przerywauą na wszystkich dowolnych stacjach, nawet na wyżej 
nie wymienionych, za zgłoszeniem się u naczelników stacji, jakoteż me- 
Żna się zatrzymać, rozumie się w granicy terminu ważności biletu. Pasz- | 


| 

portu na tej rucie nie potrzeba. | 
G. Schroekl's Wwe |. 

I. konees. Wicdeńskie biuro podróżne * | 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


dSaxlehnera 


*woda gorzka 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


+ . . wraz z miejscowością konkurencyjną : 


ręczę. 


szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłaższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę l: 
bornie, — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutok bos jakieh- 
kelwiek ujemnych następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądaó wyraśnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 A). sg; 


` Papier z fabryki Oserlańskiej, 


